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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S l Ę • Nowe silne wstrząsu
nadziemne w Cbinach
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Szczecińska starówka

irŁ
Południowa

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

widziana z lotu ptaka. CAF — Undro

PEKIN (PAP)
W poniedziałek o godzinie 6.30

czasu miejscowego w Pekinie

nastąpił powtórny wstrząs sej­
smiczny, po trzęsieniu ziemi ja­
kie 28 lipca nawiedziło północ­
no-wschodnie Chiny. Władze
chińskie nie podały dotychczas
żadnych informacji na temat no­
wego trzęsienia ziemi, jednakże
przypuszczalnie nie spowodowa­
ło ono poważniejszych szkód. Od

ubiegłego miesiąca w

ChRL obowiązuje alert i
mieszkańców tego miasta

je z dala od budynków.
Japońska służba sejsmologicz­

na podała, że epicentrum nowe-

okre-
stopni

Tang-

stolicy
6 min

koczu-

go trzęsienia ziemi znajdowało
się w północnych Chinach, przy­
puszczalnie w rejonie Tąngszan
160 km na wschód od stolicy
ChRL. Trwało ono kilka minut.
Japońskie obserwatorium
śliło siłę wstrząsu na 7,4
w skali Richtera.

Tymczasem w rejonie
szan —' Fengnan, centrum po-
przednich wstrząsów, trwa akcja
usuwania zniszczeń. Dzięki po­
mocy wojska w ciągu 10 dni od-
budowano zniszczony odcinek

ważnej magistrali kolejowej, łą-t
czącej Pekin i Tiencin z China-I
mi północno-wschodnimi. Magi-
(DOKONCZEME NA STR. 3)

31 rocznica atomowego
ataku na Nagasaki

Mieszkańcy Nagasaki ucz­
cili minutą milczenia pamięć
Japończyków poległych przed
31 laty w wyniku amerykań­
skiego ataku atomowego na

to miasto. W uroczystości,
która odbyła się w miejsco­
wym Parku Pokoju, uczest­
niczyło 10 tys. osób. Na co­
kole pomnika ofiar bomby
atomowej zapisano 1153 no­
we nazwiska osób, które
zmarły w ostatnich latach w

wyniku choroby popromieu-
nej.

Atak atomowy na Nagasaki
kosztował do dnia dzisiejsze­
go życie ponad 70 tys. ludzi.
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Kolejna fala rozruchów

w Irlandii Północnej

Z udziałem 100 lekarzy polonijnych

Ford o SALT II
W wywiadzie dla Associa­

ted Press prezydent Ford
wyraził nadzieję, że w sto­
sunkowo niedalekiej przysz­
łości dojdzie do zawarcia no­
wego porozumienia z ZSRR
o ograniczeniu zbrojeń - stra­
tegicznych, czyli tzw. SALT
II. Stwierdził on, że w roko­
waniach na ten temat istnie­
ją jeszcze pewne niełatwe
problemy do rozwiązania, ale.
rozbieżności między
ulegają stopniowo
szeiliu.

stronami

zmnicj-

RPAStarcia w

Do gwałtownych
łów doszło w poniedziałek
rano w Soweto — mieście
murzyńskim leżącym 15 km
od Johannesburga. Młodzież
Eaprotestowała przeciwko
masowym aresztowaniom do­
konywanym przez białych
rasistów. Gmachy admini­
stracji obrzucono kamienia-

■mi.
/ Korespondent AFP donosi z

Johannesburga, że w wyni­
ku brutalnej interwencji po­
licji RPA na przedmieściu
Alexandra zraniono 3 osoby.
Ranni przebywają w szpita­
lu. Krwawy przebieg miały
również demonstracje w por­
towym mieście Mohlakeng na

zachód od Johannesburga.
Policja śmiertelnie postrzeli­
ła tam jednego Murzyna.
Wielu zostało rannych.

incyden-

Debata we włoskiej
Izbie Deputowanych

W poniedziałek w Izbie De­
putowanych parlamentu wło­
skiego rozpoczęła się debata
nad wotum zaufania dla
mniejszościowego chadeckie­
go rządu premiera Giulio
Andreottiego. Przewiduje się,
ie zakończenie debaty i koń­
cowe głosowanie odbędzie się
w środę.

Wobec uzyskania przez
rząd wotum zaufania w Se­
nacie wynik debaty w Izbie
Deputowanych uważa się za

t góry przesądzony. Za rzą­
dem będzie głosować 263 de­
putowanych chadecji i trzech
partii południowego Tyrolu.
Od głosu wstrzymają się de­
putowani WłPK (227), partii
socjalistycznej (57), socjalde­
mokratycznej (15), republi­
kańskiej (14) i liberalnej (5).

Skazanie H. Drabanta
W poniedziałek sąd w stoli­

cy NRD skazał 61-letniego
Herberta Drabanta, byłego
funkcjonariusza hitlerowskiej
służby bezpieczeństwa, na

karę dożywotniego więzienia
za zamordowanie podczas II
wojny światowej co najmniej
4.400 obywateli radzieckich.

LONDYN (PAP).

Przypadająca 9 sierpnia br.

piąta rocznica wprowadzenia w

Irlandii Północnej tzw. ustawo­
dawstwa wyjątkowego, na mocy

którego można internować bez

wyroku sądowego obywateli po­
dejrzanych o przynależność, do

IRA, była bezpośrednim powo­
dem nowej fali rozruchów w

tej prowincji.
W niedzielę w katolickiej

dz;elnicy. Belfastu odbyła się
demonstracja na znak protestu
przeciwko wspomnianemu usta­
wodawstwu, jak również obowią­
zującemu od marca br. rozpo-, chami władze brytyjskie powo-
rządzeniu pozbawiającemu a-

resztowanych działaczy IRA

pra.
'

. .

Doszło do starcia między uczest-

nikami demonstracji a inter­
weniującymi żołnierzami bry­
tyjskimi.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek licząca około 30 osób

grupa młodych mężczyzn obrzu-.
ciła kamieniami willę polityka
katolickiego Gerry Fitta, który
od dawna deklarował się jako
przeciwnik terrorystycznych me­
tod walki stosowanych przez
IRA.

Na ulicach Belfastu pojawiły
się barykady. W wielu częściach
dzielnicy katolickiej wybuchły
pożary. Łącznie zarejestrowano
około 20 zbrojnych. incydentów.
W związku z ostatnimi rozru-

G97

W

I

I
ii

r

i:

w

■i'-

•<

•<

I

Zjazd Polskiego Towarzystwa Lekarskiego

lały pod broń trzy bataliony
więźniów politycznych, wchodzące w skład tzw. Pułku

Obrony Ulsteru.

Już 3 tys. zgłoszeń do Rajdu Leninowskiego
Komitet organizacyjny przyjął już 3 tys. zgłoszeń od ucze­

stników XXI Międzynarodowego Rajdu Przyjaźni Szlakami
Lenina. W imprezie uczestniczyć będą obok grup z Polski tu­
ryści ze Związku Radzieckiego, Węgier, Czechosłowacji i
NRD. Termin zgłoszeń upływa 20 sierpnia dla instytucji i 30

sierpnia dla szkół.
Na tegoroczny tygodniowy rajd, który rozpoczyna się 13

września, przygotowano 34 trasy górskie w Tatrach i Beski­
dach, 10 tras pieszych nizinnych i 4 trasy kolarskie. W przed­
dzień rajdu zorganizowane zostaną wycieczki szlakami Leni­
na po Krakowie.

W pełni żniw

Rolnicy nie tracą
kolejkachczasu w

(Inf. wł.) O tym, żeby rolnicy
Jak najmniej czasu tracili na za­
opatrzenie w artykuły do pro­
dukcji rolnej i spożywczej, de­
cyduje zaopatrzenie wiejskich
sklepów oraz dogodne dla ku­
pujących godziny otwarcia. O

wszystkie te elementy zadbali

handlowcy spod znaku „zielone­
go kłosa” — spółdzielczość wiej­
ska.

— Leży nam bardzo na ser­
cu, aby ludność wiejska jak naj­
mniej czasu traciła na zaopa­
trzenie — mówi prezes WZGS

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WĘGRY. Most śtu. Elżbiety w Budapeszcie, odbudowany
wojnie jako ostatni, zachwyca nowoczesną sylwetką.

W

WARSZAWA (PAP)
9 bm. w Pałacu Kultury i Nauki w Warsza­

wie rozpoczął się międzynarodowy zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Lekarskiego, który zorga­
nizowany został przez PTL, Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej oraz Towarzystwo
„Polonia” z okazji 200-lecia powołania w na­
szym kraju „Komisji nad szpitalami w Koronie
i Wielkim Księstwie Litewskim”.

Wraz z przedstawicielami nauk medycznych
z kraju, uczestnikami warszawskiego spotkania
jest stu lekarzy polskiego pochodzenia z 14

krajów wszystkich kontynentów. Są wśród nich
laureaci wielu międzynarodowych nagród, au­
torzy prac naukowych, wybitni teoretycy i

praktycy, aktywni działacze polonijni. Przy­
byli m. in. dr Władysław Cebulski — prezes
Związku Lekarzy Polskich w USA, prof. dr Ja­
rosław Czekałowski — specjalista z zakresu wi­
rusologii z Wielkiej Brytanii, prof. Tadeusz S.
Danowski — wykładowca endokrynologii i dia-

betologii na uniwersytecie w Pittsburgu (USA),
dr Francis Kozłowski — dyrektor medyczny pol­
skiego domu starców w Montrealu w Kanadzie,

prof. Borys Surawicz — profesor uniwersytety
w Lexington w USA, kierownik kliniki kardio-.
logicznej i ekspert rządowy d/s medycyny.

Bogaty i różnorodny jest program tego spot-ł
kania. W czasie tygodniowego pobytu, najpierw;
w Warszawie a następnie w Krakowie, jego u-

czestnicy omówią kilka ważnych zagadnień
współczesnej medycyny m. in. problem odpo-;
wiedniego przygotowania kadr medycznych^
Polscy specjaliści podzielą się swymi doświad.4
czeniami i przedstawią osiągnięcia polskiej szko­
ły rehabilitacji. Przewidziano także zwiedzeni^
znanych ośrodków rehabilitacyjnych w Konstanc
ciriie k/Warszawy i Reptach . Śląskich.

Pierwszego dnia obrad przypomniany został
na sesji plenarnej wkład Polaków do rozwoju
nauk biomedycznych. Dwom uczestnikom zja­
zdu: prof. Janowi Oszackiemu, wybitnemu chi­
rurgowi, b. rektorowi krakowskiej Akademii

Medycznej i dr Aleksandrowi Rytlowi, wielo­
letniemu działaczowi Związku Lekarzy Polskich'
w USA — senat Akademii Medycznej w War-:
szawie nadał na uroczystym posiedzeniu godt
ność doktorów honoris causa.

Czystość i porządek wykładnikiem naszej kultury

Weekend bez stosów śmieci
Czystość i porządek są nieodłącznym atrybutem dobrego wypoczynku. Wszyscy pragniemy

by tereny wybrane przez nas na sobotnio-niedzielny relaks nie straszyły stertami papierów,
pustych konserw, na pół wypalonymi ogniskami. Penetracja niektórych miejsc wypoczynku
przeprowadzona przez reporterów „GP” bezpośrednio po dwóch wolnych od pracy dniach mia­
ła dać odpowiedź na pytanie czy sami o tę czystość dbamy.

Odwiedziliśmy dwie miejscowości w obrębie
miejskiego województwa krakowskiego. W Gra­
bówkach koło Wieliczki znajduje się pięknie po­
łożony ośrodek wypoczynku niedzielnego Kopal­
ni Soli. Jest on dostępny dla wszystkich, a w se­
zonie nierzadko przebywa tutaj i 1000 osóo!
Wczoraj ośrodek był czysty.. Nie dostrzegliśmy
nigdzie śladów niedzielnego relaksu. Stąrannie
utrzymane są place zabaw, boiska, świeżo poma­
lowane ogrodzenie kąpieliska. — Znamy przy­
padki beztroski, niszczenia społecznego dobra,
ale zdarza się to niezwykle rzadko. Ogólnie jest
dobrze — twierdzili zgodnie pracownicy ośrodka.
To co zobaczyliśmy potwierdza ich opinię...

Kryspinów już od kilku lat cieszy się niesłab­
nącym powodzeniem wśród .krakowian. Niemal
zawsze spotkać tu można co najmniej kilkadzie­
siąt osób. W bezpośredniej bliskości wody teren

jest czysty, gorzej . gdy wejść nieco głębiej w

lasek po drugiej stronie szosy. Siady bytności
ludzi są aż nadto widoczne — papiery, puszki

metalowe i z tworzyw sztucznych nie zdobią
wcale okolicy. A przecież ci, którzy je tu pozo­
stawili zechcą może powrócić do Kryspinowa.
Czemu więc sami starają sią o zeszpecenie terenu?

(mik)
*

Miejscowości wypoczynkowe i ośrodki rekrea­
cyjne Sądecczyzny przeżywały prawdziwy najazd
gości, których nie odstraszyła nawet deszczowa

pogoda. Tradycyjnie tłoczno było w pienińskim
uzdrowisk.u Szczawnica-Krośeienko. Na szczęście
jednak obeszło się bez stosów śmieci, tak, że pra­
cujące normalnie w sobotą i niedzielą brygady
Zakładu Oczyszczania Miasta RPGK na bieżą­
co utrzymywały należyty porządek. — Nieco

kłopotu sprawiało tylko utrzymanie w czystości
ulic Manifestu Lipcowego i Pienińskiej — po­
wiedział nam w czasie poniedziałkowej wizyty
w Szczawnicy-Krościenku kierownik ZOM Tade­
usz Wiercioch. — Tu tradycyjnie już panuje naj-

(DOKONCZEME NA STR. 3)

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Wczorajsza wizyta zastępowych zastępów NAL, którym przypadły nagrody za

zadanie „Z rowerem na Ty” przebiegała według przyjętego już porządku. Po
zwiedzeniu drukarni odbyło się spotkanie przy ciastkach ! napojach chłodzących,
w trakcie którego szef Sztabu NAL Chorągwi Tarnowskiej hm Alicja Pietrucha

wręczała nagrody (łuk, chlebak i piłka siatkowa). Wiele emocji przysporzyło lo­
sowanie nagród za wykonanie zadania „Latające słońca”. Szczęście uśmiechnęło
się do następujących zastępów: „Kasztany” — Jangrot, „Leśne Ludki” — Prze-

bieczany, „Stokrotki” — Osieczany, „Sanitariuszki” — Smrokowie, „Słowiki” —

Biskupice, „Fiołki” — Szczereż, „Sanitariuszki” — Mystków, „Krokusy” — Sza­
flary, „Stokrotki” — Młynne, „Bystre Sokoły” — Zubrzyca Górna, „Stokrotki”

'nu/nź TRYBUNA

Beztroskie
marnotrawstwo

W centrum osiedla Bieżanów, w pobliżu pomnika
ległych Bieżanowiaków złożono w zimie na placu
manty na budowę pawilonu handlowego, pochodzące z

importu z NRD. Materiał ten nie został zabezpieczony
przed działaniem warunków atmosferycznych. Zimą
śnieg, a obecnie deszcz niszczy poszczególne elementy.
Kilkakrotnie interweniowaliśmy u władz dzielnicy, nie­
stety — bezskutecznie. Społeczeństwo jest bardzo obu­
rzone takim marnotrawstwem. Przecież na, dewizy pra­
cowaliśmy wszyscy i nie możemy pozwolić aby mienie
narodowe rozpadało się.

Jeżeli inwestor nie ma zamiaru stawiał pawilonu, to

przynajmniej powinien zabezpieczyć materiały. Za zaist­
niałą sytuację musi ktoś ponieść konsekwencje.

WŁADYSŁAW KADULA'

Radny DRN Kraków-Podgórze
Przewodniczący Kom. Osiedlowego

Po-
ele-

Nie gryzmol!
W RFN i Berlinie Zachodnim

70.000 listonoszy roznosi dziennie
około 32 miliony listów. 95

proc, listów dociera do adresa­
tów bez opóźnienia, natomiast
średnio ok. 800.000 listów dzien­
nie jest tak niewyraźnie adreso­
wanych, że poczta potrzebuje
wiele czasu na odczytanie wła­
ściwego adresu. Rocznie wydaje
się na odcyfrowanie tych gry-
zmołów 50 min marek.

Widzowie

jak tornado
9 tysięczna widownia w

nicznej ucieczce zdemolowała
stadion w Man.agui (Nikara­
gua), na którym rozgrywa­
no mecz koszykówki w chwili,
gdy trzęsienie ziemi o sile 4,5 st.
w skali Richtera poruszyło try­
bunami. Publiczność obawiała
sę

‘

powtórzenia tragedii, która
przed 4 laty rozegrała się na

tym samym. stadionie, w wyniku
yiTchów tektonicznych.

pa-

500 tys. siedmiolatków
7

wybiera się do szkoły
WARSZAWA (PAP)

W nadchodzącym roku szkolnym 500 tys. pierwszoklasistów
rozpocznie naukę. W dniu 23 sierpnia, wraz ze swymi starszymi
kolegami ze szkół podstawowych, zasiądą- w salach lekcyjnych.

Czekają ich niemałe obowiązki — w klasie pierwszej uczyć
się będą matematyki, według nowego programu, który został
zapoczątkowany już w roku ubiegłym. Ich poprzednicy radzili
sobie z „nową matematyką” dobrze, chwalili, że jest bardzo cie­
kawa. Sądzić należy, że również tegoroczni pierwszoklasiści nie
będą mieli z nią większych trudności. Powody do optymizmu
stwarza fakt, iż ponad 90 proc, dzieci rozpoczynających naukę
otrzymało wstępne przygotowanie w przedszkolach, w klasach
i ogniskach przedszkolnych.

lNa wydziale montażu silników lotniczych rzeszowskiej WSK

najważniejsza jest precyzja wykonania. Od niej bowiem zależy
życie pilotów. ,

CAF — Lokaj

Pamięci I

Władysława Wolskiego
■■"mbm wzssraoŁjaBCsl

Wiech obchodzi 80-te urodziny
Stefan WiecheckI — popularny „Wiech”, dziś obchodzi 80

rocznicę urodzin. Kilka tysięcy felietonów poświęconych sto­
licy i jej mieszkańcom — wydartych w przeszło 30 zbiorach
w ponad milionowym nakładzie — to w największym skrócie

plon twórczości tego chyba 'najbardziej warszawskiego z war­
szawskich pisarzy.

Melexy w... ZOO
Krakowski ogród zoologiczny otrzymał ostatnio dwa wózki ty­

pu „Melez”. Wykorzystywane są one do dowozu pokarmu dla
zwierząt 'i ptaków. Ułatwiają pracę, oszczędzają wysiłek ludzi.
„Melexy” — to dar Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w Kra­
kowie, która z ogrodem zoologicznym nawiązała ścisłą współ­
pracę. Pojazdy — już dzisiaj można zaryzykować takie twierdze­
nie — sprawdziły się i oby było ich więcej. Warto wiedzieć, iż
rozważany jest projekt, aby w Lasku Wolskim komunikacja tu­
rystyczna odbywała się wyłącznie „Melezami”. Pozwoliłaby to

na- zmniejszenie zanieczyszczenia powietrza w tym rekreacyj­
nym zakątku Krakowa i uatrakcyjniło niedzielne wycieczki.

(mik)
, .Fot. Wacław KLAG

Psia pomyłka
W Stockstadt (RFN) zmarł na

skutek pogryzienia 62-letni męż­
czyzna, właściciel psa bernardy­
na. Pies nie poznał swego pana,

który po długotrwałej nieobec­
ności wrócił do domu i wszedł

na teren psiego wybiegu; czwo­
ronóg rzucił się na niego 1

śmiertelnie pokąsał. Psa poleco­
no zastrzelić.

Lis... pasterzem
W pewnym niewielkim gospo­

darstwie na terenie Kałmuckiej
ASRR indyczki, które codzien­
nie pasły się w pobliżu, nie

wróciły na noc. Po kilku dniach,
kiedy sądzono już, że ptaki na,
dobre zginęły, myśliwi zauwa­
żyli przypadkiem w stepie reszt­
ki lisiej biesiady. Idąc tropem
spostrzegli wkrótce lisa to nie­
zwykłej roli pasterza indyczek.
Okazało się, że lis coraz dalej
odganiał ptaki od wsi, planując
urządzenie wielkiej uczty.

Odszedł od nas po 74 latach
swego niespokojnego życia Czło­
wiek ogromnego serca i wiel­
kiego umysłu, żarliwy komuni­
sta i gorący patriota — Włady­
sław Wolski. Jego przekonania
kształtowały się w robotniczym
środowisku Warszawy, z które­
go pochodził i w którym wy­
rastał. Wcześnie zdobywana
wiedza o życiu, ludziach, z któ­
rymi stykał się od młodych lat,
kiedy przyszło mu zarabiać na

Chleb i równocześnie uczyć się
— pozwoliły dokonać wyboru
drogi życiowej. Już za młodu

opowiedział się po stronie naj­
bardziej postępowych, radykal­
nych sił społecznych w polskim ruchu robotniczym. Wstępuje
do SDKPiL, później do PPS Lewicy, a gdy powstaje Komuni­
styczna Partia Polski — Władysław Wolski jest jednym z pierw­
szych jej członków. Zaangażowany bez reszty w realizację pro­
gramu KPP był .przekonany nieugięcie o ostatecznym zwycię­
stwie sił polskiej lewicy, wierzył, że nadejdą czasy sprawiedli­
wego ładu społecznego. Spadają na Niego represje, prześladowa­
nia, więzienie, czyniąc Go jedynie bardziej oddanym sprawie
Komunistą. Gdy jest znów na wolności, podobnie jak uprzednio,
rzuca się w wir pracy, szczególnie z chwilą powierzenia Mu
funkcji sekretarza generalnego Międzynarodowej Organizacji
Pomocy Rewolucjonistom. II wojna światowa zastaje go w

Związku Radzieckim, gdzie angażuje się do walki z najeźdźcą,
dostrzegając ogromne znaczenie polsko-radzieckiego braterstwa
broni. Jako partyzant bierze udział w ruchu oporu na Białorusi
i Litwie. Gdy pod naporem wyzwoleńczej Armii Czerwonej i
oddziałów polskich ustępuje wróg, Władysław Wolski dociera
do wyzwolonego Lublina, by oddać się pracy dla nowej Polski,
m. in. piastuje tekę ministra administracji publicznej, później
pracuje na stanowisku generalnego pełnomocnika Rządu do

spraw repatriacji. Zostaje wybrany posłem na Sejm, ą także
członkiem Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej. Władysław Wolski występujący w konspiracji pod
pseudonimem „Antek” (Antoni Piwowarczyk) był osobowością
nieprzeciętną, człowiekiem pełnym pasji i zaangażowania. Mógł
się o tym przekonać niejeden z nas, poznać stykając się z Nim
w Krakowi^, gdzie przez wiele lat pełnił funkcję dyrektora
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej. Takim zapamiętaliśmy Go
1 taki pozostanie w pamięci.
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Krakowianie

na budowie

huty „Katowice”
Na budowie wielkiego pie­

ca huty „Katowice” zamknię­
to kolejny cykl prac. Bryga­
dy Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowy Pieców
Przemysłowych zakończyły
wykładanie wnętrza pieca
blokami węglowymi, które
stanowić będą ochronę ścia­
ny stalowej konstrukcji
przed uszkodzeniami w wy­
sokiej temperaturze. Obecnie
załoga tego samego przedsię­
biorstwa przystępuje do wy-
murowywania wielkiego pie­
ca specjalną cegłą szamoto­
wą. Roboty te mają być wy­
konane do 25 września. Pó­
źniej nastąpi końcowa faza
prac przy tym obiekcie —

suszenie wielkiego pieca, po­
przedzające bezpośrednio
pierwszy spust surówki żela­
za.

Wielki piec huty „Katowi­
ce” wytwarzać będzie rocz­
nie 2,2 min ton surówki.

Nowe wyroby
Sądeckich Zakładów

Elektro-Węglowych
W Sądeckich Zakładach E-

lektro-Węglowych w Nowym
Sączu zakończono próby dzia­
łania nowego typu elektrod
(tzw. wysoko intensywnych)'
dla hutnictwa. Nowa techno­
logia obniża stopień ich zu­
życia w procesie wytopu sta­
li oraz zmniejsza awaryjność
pieców elektrycznych w hu­
tach. Do końca br. zostanie
wyprodukowanych ok. 350
ton tych wyrobów.

, Wytwarzane w Nowym Są­
czu elektrody, a także wy­
kładziny pieców hutniczych,
znajdują licznych nabywców
w krajach socjalistycznych i
w Skandynawii. W br. eks­
port z SZEW osiągnie war­
tość 6,5 min zł dew.

Szałasy, karczmy
i zajazdy

wokół Krakowa
Kraków otacza się siecią

szałasów, karczem i zajazdów
nawiązujących do najdawniej­
szych tradycji hotelowych i

gastronomicznych ęegionu.
Lokalizowane są one głównie
w ośrodkach znanych z wa­
lorów turystycznych i rekre­
acyjnych. Tylko gminna
spółdzielczość „Samopomoc
Chłopska” uruchomiła w br.
12 takich placówek, które o-

gółem dysponują 1.000 miejsc
konsumpcyjnych.

W trakcie budowy znajdu­
ją się 4 zajazdy z 30 miej­
scami noclegowymi i 150
konsumpcyjnymi każdy. Po-

wstają one w Wiśniowej,
Białym Kościele przy trasie
Kraków — Ojców, Węgrz-
cach (przez które biegnie
magistrala z Warszawy) oraz

w Mogilanach położonych na

drodze do Zakopanego. Pow-
stają też zajazdy: w Nowym
Brzesku na 200 miejsc kon­
sumpcyjnych i 16 hotelowych
oraz w Pcimiu na 450 miejsc
restauracyjnych i 40 hotelo­
wych, a także restauracja na

150 miejsc w Mikluszowi-
cach. Każda z tych placówek
uwzględnia tradycje podkra­
kowskiego budownictwa re­
gionalnego.

„Cyganeria'*
podróżuje lqdem

i morzem

Przez dwa lata budował
„Cyganerię” — pełnomorski
jacht — na podwórzu swego
domu żeglarz Ryszard Ciee-
kiewicz. Ostatnio po zakoń­
czeniu prac jacht z Bochni
przetransportowano do portu
w Gdyni na specjalnej plat­
formie. Jednostka o 16 m

długości i ciężarze 15 ton, do­
skonale sprawuje się na wo­
dzie i jest jedną z niewielu,
które miały tak długą drogę
wodowania.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest pod wpły­
wem wyżu znad Atlantyku.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie małe lub
umiarkowane. Rano lokalnie
mgła. Temperatura maksy­
malna dniem od 20 st. w re­
jonach podgórskich do 24 st.
na pozostałym obszarze. Mi­
nimalna nocą odpowiednio od
8 do 12 st. Wiatry słabe u-

miarkowane zmienne, z prze­
wagą północnych. Wysoko w

Tatrach zachmurzenie umiar­
kowane lub duże. Możliwy
przelotny deszcz lub burze.
Temperatura od 8 st. dniem
do 2 st. nocą. Wiatry umiar­
kowane z kierunków półno­
cnych.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 22, Świnoujście 22, Ko­
szalin 20, Łeba 19, Gdańsk
20, Olsztyn 21, Suwałki 21,
Białystok 20, Warszawą 21,
Lesko 19, Śnieżka 8, Kłodzko
19, Tarnów 20, Kasprowy
Wierch 6, Zakopane 18, Nowy
Sącz 21, Hala Gąsiennicowa
10, Muszyna 19.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna. Wi­
dzialność rano miejscami o-

graniezonc. Warunki drogo­
we przeważnie dobre.

9t<S•

Cukier-jest czy go brak?
Od pewnego czasu jesteśmy świadkami nie­

normalnego zjawiska. Dzień w dzień, zwłasz­
cza wcześnie rano i po południu, przed skle­
pami spożywczymi ustawiają się długie ko­
lejki po cukier. Wszyscy stoją po ten sam

artykuł, ale niestety, nie wszystkich nazwać
można normalnymi klientami. Są bowiem
wśród nich tacy, którym rzeczywiście cukru
zabrakło i którzy potrzebują dla zaspokoje­
nia bieżących, niezbędnych potrzeb 1 kg — 2

kg. Ale obok nich stoją w kolejce i tacy, któ­
rzy byli w niej już wczoraj, przedwczoraj,
którzy prawdopodobnie przyjdą jeszcze kilka

razy dziś lub jutro po następny kilogram, by
w sumie kupić 10, 15, a może t 20 kg cukru.
Ńa pewno wśród tych ostatnich nie wszyscy

są spekulantami. Po prostu opanowała ich
psychoza robienia zapasów. Zapasów kosztem
innych, kosztem tych, którzy — nie mając
czasu wystawać w kolejkach — często muszą
rezygnować z koniecznego zakupu.

Powstaje pytanie: czy to nienormalne zja­
wisko jest wynikiem zmniejszonych dostaw
cukru z magazynów? Z całą stanowczością

■trzeba odpowiedzieć — nie. Otóż o ile w cią­
gu 7 pierwszych miesięcy ub. roku dostar­
czono do sklepów 603 tys. ton cukru, to w

tym samym czasie bieżącego roku 636 tys.
ton. W czerwcu i lipcu ub. r. sklepy otrzy­
mały z magazynów 225 tys. ton tego arty­
kułu, a w tych samych dwóch miesiącach
bieżącego roku 240 tys. ton.

Czy można dostarczyć do sklepów jeszcze
więcej cukru? Odpowiedź jest też jednozna­
czna — nie. Nie, bo więcej go nie mamy, bo
jest go tyle, ile zdołano wyprodukować z u-

biegłorocznych zbiorów buraków, a więc
ilość maksymalną na zaspokojenie naszych
potrzeb. Jeśli jednak wytworzyła się sytuacja
trudna i irytująca, to zawdzięczamy to tyl­
ko i wyłącznie tym, którzy cukier wykupują
w nadmiarze.

GENEWA (PAP).
9 bm. w genewskim Pałacu

Narodów podjęła pracę grupa
ekspertów rządowych, powoła­
na przez Komitet Rozbrojenio­
wy 30 państw dla zbadania tech­
nicznych aspektów propozycji
ZSRR w sprawie zakazu badań
i produkcji nowych rodzajów i

systęmów broni masowej zagła­
dy.

Grupa ekspertów desygnowa­
nych przez państwa dysponują­
ce wysokim potencjałem techno­
logicznym, w tym również przez

Genewskie negocjacje
nad zakazem produkcji
nowych broni

masowego rażenia

Polskę, ma w szczególności zba­
dać sprawę rozszerzenia strefy
rozbrojenia na nowe, nie objęte
jeszcze negocjacjami dziedziny,
co staje się pilną koniecznością
wobec szybkiego rozwoju no­
wych technologii oraz możliwo­
ści wprzęgania ich w tryby
zbrojeń.

Na inauguracyjnym posiedze­
niu Komitetu Rozbrojeniowego
z grupą ekspertów rządowych
wystąpił ekspert polski, dyrek­
tor Instytutu Podstawowych
Problemów Techniki PAN, prbf.
Ignacy Małecki, który, udziela­
jąc pełnego poparcia propozycji
radzieckiej, przedstawił obszer­
ne naukowe uzasadnienie pilnej
konieczności zawarcia tego do­
niosłego porozumienia między­
narodowego.

Liban

54 rozejm zerwany,

trwają przygotowania do 55
Starcia zbrojne w Libanie trwają z niesłabnącą siłą na wszy­

stkich frontach, a szczególne ich nasilenie notuje się w Bejrucie
i na jego południowo-wschodnich przedmieściach oraz w górzy­
stych rejonach wokół stolicy. W niedzielę w godzinach wieczor­
nych oddziały prawicowe ostrzeliwały z broni ciężkiej dzielnice
mieszkalne w zachodnim sektorze Bejrutu. Wiele osób cywil­
nych poniosło śmierć lub doznało obrażeń.

Siły prawicowe skoncentrowały znaczną liczbę karabinów ma­
szynowych na bejruckim przedmieściu Hazmia i wszystko świad­
czy, że przygotowują się one do wielkiego uderzenia na obóz
uchodźców palestyńskich Tel el-Zaatar, który już drugi miesiąc
jest oblegany.

Bojówki prawicowe okrutnie rozprawiają się z ludnością za­
jętej przez oddziały konserwatywne muzułmańskiej dzielnicy
Bejrutu, Nabaa. Wielu jej mieszkańców opuściło swe domy
i schroniło się do sektorów kontrolowanych przez siły postę­
powe.

W poniedziałek 9 bm. odbyło się w Bejrucie posiedzenie przed­
stawicieli Falangi i palestyńskiego ruchu wyzwoleńczego, pod
przewodnictwem reprezentanta Ligi Arabskiej, Hassana Sabri
el-Choli. Jak twierdzą koła poinformowane, przedmiotem obrad

była sprawa ewakuacji ludności obozu Tel-el-Zaatar oraz spra­
wa wycofania oddziałów sił postępowych z Gór Libańskich.

Według wiadomości z kół miarodajnych, w czasie posiedzenia
omawiano również kwestię wprowadzenia „zielonych hełmów7”
(arabskich oddziałów bezpieczeństwa) oraz utworzenia komisji,
które by nadzorowały przestrzegania ostatniego porozumienia
o przerwaniu ognia. Sabri el-Choli określił poniedziałkowe po­
siedzenie jako „pożyteczne”.

• (m) W KOLOMBO ze­
brało się biuro koordynacyj­
ne państw niezaangażowa-
nych, aby omówić porządek
dzienny i projekty rezolucji
V konferencji tych państw
na najwyższym szczeblu.

Rozpocznie się ona za ty­
dzień z udziałem delegacji
85 państw.

• STAŁA komisja RWPG
d/s energii elektrycznej o-

mawiała w Ułan Bator u-

tworzenie połączonego syste­
mu energetycznego krajów
RWPG oraz Jugosławii.

• WŁADZE Międzynaro­
dowego oraz Europejskiego
Towarzystwa Socjologii Wsi
obradowały w Toruniu przy­
gotowując rozpoczynające się
dzisiaj walne zgromadzenia
obu towarzystw.

Z dalekopisu
• PONOWNIE OTWAR­

TO — według niepotwierdzo­
nych jeszcze ostatecznie do­
niesień — transafrykańską
linię kolejową łąpzącą port
Lobito (Angola) z Zambią i
Zairem. Stanowi ona jedyną
drogę wywozu miedzi, ko­
baltu, cynku i manganu z

tych państw. Linia, licząca 2

tys. km, została zerwana 2
lata temu, podczas wojny do­
mowej w Angoli.

• STACJĘ AUTOMATY­
CZNĄ „Łuna-24” wystrzelo­
no w ZSRR. Jej głównym
celem jest kontynuowanie
badań powierzchni Księżyca.

© 40 OCHOTNIKÓW roz­
poczęło wczoraj usuwanie

niebezpiecznych związków
chemicznych z magazynów
fabryki w Seveso (Włochy).
Przed 4 tygodniami w fabry­
ce nastąpił wybuch, w wy­
niku którego znaczna ilość
tych środków zatruła duży
obszar wokół zakładów.

@ NA ZLECENIE telewi­
zji powstaje godzinny film

według „Latarnika” H. Sien­
kiewicza. W roli głównej —

Józef Pieracki, reżyseruje —

Zygmunt Skonieczny (jest to

jego debiut).
• karę Śmierci za

przemyt narkotyków wpro­
wadzono w Indonezji.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
— Ćwików, „Biedronki” i „Krasnoludki” — Olesno, „Husarze” — Żabno, „Fi­
lipinki” — Wielopole. Zastępowych wymienionych zastępów zapraszamy do re­
dakcji w dniu 13 sierpnia (piątek) o godz. 13-tej.

Plakietki NAL, które zostaną wysłane pocztą, otrzymują: „Krasnale” — By-

sina, „Marzyciele” — Tyniec, „Turyści” — Niepołomice, „Orły” — Wawrzeńczyce,
„Śmieszki” — Piekary, „Partyzantki” — Gródek, „Czołgiści” — Trute, „Czarne
Pantery” — Klikuszowa, „Marynarze” — Rabka, „Biedronki” — Paszyn, „Pra­
cowite Pszczółki” — Żabno, „Wesołe Koguciki” — Wadowice Górne, „Żeglarki”
— Rude Rysie, „Niezapominajki” — Rozdzielę, „Wakacyjni Przyjaciele” — Po­
ręba Spytkowska. (zg) Fot. O. Link

Rolnicy nie tracq
czasu w kolejkach

(CIĄG DALSZY ZE STB. U

w Krakowie Jan Czesak. —

Wszystkie nasze piekarnie pra­
cują na trzy zmiany. Jeśli do­
bowa wydajność obliczona jest
na 72 t pieczywa, to w obec­
nym okresie produkują ponad
110 t. Podobnie jest z wodami
gazowanymi, których w Skle­
pach nie brakuje. Ważną spra­
wą jest zaopatrzenie rolników w

konserwy i artykuły mięsne. W
miesiącu lipcu sklepy nasze

otrzymały około 20 proc, masy
towarowej więcej niż w analo­
gicznym okresie ub. roku.

Potwierdzenie sprawnej pracy
handlu i przetwórstwa wiejskie­
go znaleźliśmy w czasie nasze­
go rajdu po placówkach GS. W

gminie Proszowice, najbardziej
zbożowodajnej w aglomeracji
krakowskiej, sklepy zastaliśmy
dobrze zaopatrzone. Pod dostat­
kiem jest pieczywa, wód mine­
ralnych, małego sprzętu kośne­
go. — Towar otrzymujemy sy­
stematycznie i zgodnie z roz­

dzielnikiem — mówi sklepowa
Michalina Ołender z Klimonto­
wa. — Mamy 7 rodzajów kon­
serw rybnych, konserwy mięsne
oraz mięsno-jarzynowe, jest do­
stateczna ilość wędlin. Wizyto­
waliśmy też sklepy m. in. w

Ostrowie, Kościelcu, Bobinie,
ale nie spotkaliśmy narzekań na

zaopatrzenie lub obsługę. Pie­
karnie w Szreniawie i Proszo­
wicach pracują na trzy zmiany,
W pełni zaspokajając zapotrze­
bowanie.

W Gminnej Spółdzielni w Ska­
winie, która obsługuje rolników
aż z 27 wsi, piekarnia w Krzę­
cinie pieczywo wysyła również
do Zabierzowa, Mogilan, Słom­
nik. Nic dziwnego, że pracow­
nicy jak Stanisław Kapuściński,
Marian Piotrowski i inni prze­
żywają dosłownie gorące dni. W

sklepach w Borku Szlacheckim,
Gołuchowicach, Radziszowie,
Zelczynie nie brakuje wędliny,
konserw rybnych i mięsno-wa-
rzywnych oraz napojów chłodzą­
cych. (cm)

Zaległości w przewozach PKP
Po 9 dniach tego miesiąca zaległości w przewozach towarów

zwiększyły się do 400 tys. ton, z czego, na konto ostatniej soboty
i niedzieli trzeba zapisać ponad 50 tys. ton. Nie wykorzystana więc
została szansa, jaką jest praca w niedziele i w dni świąteczne,
kiedy to kolej dysponuje większą liczbą wagonów krytych i plat­
form.

Liczna była grupa zakładów, które postanowiły w ogóle zre­
zygnować z załadunku w sobotę i niedzielę. Dla przykładu —

8 bm. Śląskie Zakłady Przemysłu Wapienniczego w Kamieniu
Śląskim powinny załadować 34 wagony, FSM w Bielsku Białej —

30, Fabryka Urządzeń Górniczych w Katowicach — 15, kamie­
niołom w Lubaniu Śląskim — 18. Przedsiębiorstwa te nie wyko­
rzystały ani jednego wagonu.

KOMUNIKAT MO

Komenda Dzielnicowa MO
Kraków-Sródmieście prowa­
dzi dochodzenie przeciwko
ob. Mieczysławowi DROGO­
SZOWI s. Franciszka ur. 20.
VII. 1944 r. Michała Góra
woj. Kielce, bez stałego miej­
sca pracy i zamieszkania —

występującemu pod ps.
„MAKS”, podejrzanemu o

dokonywanie oszustw i de­
prawacje nieletnich chłop­
ców.

Wymieniony w 1975 r. zo­
stał zaangażowany w zakonie

OO. Jezuitów w Krakowie
ul. Kopernika 26 w charak­
terze trenera judo dla klery­
ków i młodzieży. Od przy­
chodzącej tam młodzieży i
ludności wyłudzał pieniądze,
obiecując zorgahizować a-

trakeyjne wycieczki do Szwe-
eji, Norwegii i RFN, a na­
stępnie ■zbiegł. Na terenie
Tarnowa i okolic podając się
za księdza profesora zakonu
Jezuitów w Krakowie korzy­
stał a bezpłatnych noclegów
1 wyżywienia u ludności,
przyjmując ofiary rzekomo
na zakon Jezuitów.

Ukrywając się przed orga­
nami MO od 1975 r. za do­
konywanie podobnych o-

szustw na terene między In­
nymi Łodzi, Kutna, Krosna
i Warszawy, ujęty został w

dniu 1. VII. 1976 r. w Cho-
towej k. Pilzna.

Wzywa się osoby będące
poszkodowanymi w tej spra­
wie do zgłaszania się w KD
MO Śródmieście, Kraków ul.
Lubiez nr 21 pokój 36 w go­
dzinach 8—16, względnie tele­
fonicznie pod numerem 239-21
wewn. 656.
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Zmiany personalne w Wisłoce

Zająć miejsce w czołówce—
celem piłkarzy z Dębicy

W najbliższą sobotę rozpoczy­
nają się rozgrywki o mistrzo­
stwo II ligi piłkarskiej. Po raz

piąty wystąpi w nich zespół
MKS „Wisłoka” Dębica, który
awansował do II ligi w 1972 r.

i gra w niej do chwili obecnej.
W sezonie 1975/76 po nie najlep­
szym finiszu piłkarze Wisłoki
zajęli 9 miejsce w końcowej ta­
beli gr. południowej. Jak spę­
dzili piłkarze dębiccy 2-miesięcz-
ną przerwę w rozgrywkach, ja­
kie są zmiany personalne w

pierwszym zespole — informuje
nas o tym sekretarz sekcji piłki
nożnej — J. Wolak.

— Po zakończeniu rundy wio­
sennej II ligi zawodnicy mieli
4-tygodniową przerwę, którą
wykorzystali na leczenie kon­
tuzji i urlopy wypoczynkowe.
Treningi zostały wznowione 10
lipca, a w dwa dni później za­
wodnicy wraz z trenerami M.
Siemierskim i M. Klisiewiczem
Wyjechali na zgrupowanie do
Bukowna. Tam obok intensyw­
nych treningów rozegraliśmy
4 mecze sparringowe. Dwa z
nich wygraliśmy, m. in. z 1-li-
gowyrn Zagłębiem Sosnowiec 2:0.
Po powrocie z Bukowna, do
chwili rozpoczęcia rozgrywek
dalsze przygotowania odbywają
się na własnych obiektach.

— Kto ubył, a kto wzmocnił
wasz zespół?

— Zmiany personalne są dość

duże. Z pierwszej drużyny ode­
szło 6 zawodników: K. Szew­
czyk, który zakończył czynną
karierę sportową. J. Góra prze­
szedł do Stali Rzeszów, H. Szoł-
tysik do Górnika Wałbrzych, M.
Nowacki do Bałtyku Gdynia. Po­
nadto podania o zwolnienie zło­
żyli M. Jędras i M. Zielonka;
chcą oni wrócić do Zagłębia So­
snowiec, którego są wychowan­
kami. Z nowych zawodników
pozyskaliśmy: A. Pacochę ze

Stomilu Olsztyn, A. Janusa ze

.Stali Mielec oraz A. Przybyłkę
z Uranii Ruda SI. Staramy się
też o pozyskanie R. Nalepy z
Tarnovii.i A. Słowika z Karpat
Krosno.

— Jakie macie zamierzenia na

najbliższy sezon?
— Pomimo silnej konkurencji

w grupie południowej II ligi,
chcielibyśmy zająć miejsce w

pierwszej trójce, a w sezonie
1977178 zamierzamy walczyć o

awans do I ligi.
Oto skład zespołu Wisłoki,

który wystąpi w rozgrywkach
II ligi rundy jesiennej sezonu

1976/77: bramkarze — J. Ciołek,
A. Piasecki, J. Reguła, obrońcy
— J. Bacik, H. Anders, J. Kaso-
wicz, A. Pacocha, A. Janus H.
Bajda, rozgrywający i napast­
nicy — A. Nykiel, P. Koczot, R.
Młynarczykowski, E. Mosior, J.
Sołek, A. Przybyłka, J. Wiktor,
M. Bieniek, M. Buczyński, M.
Żdziebko. (W. Gor.)

Polska wycofała się
z igrzysk inwalidów

38-osobowa ekipa polska wya
cofała się z igrzysk inwalidów
w Toronto na znak protestu
przeciwko udziałowi w tej im­
prezie ekipy Republiki Połuą
dniowej Afryki.

Ze startu zrezygnowały także
drużyny Węgier, Kuby, Jugosła­
wii, Indii, Jamajki, Kenii, Uą
gandy i Sudanu.

Warto dodać, że przed igrzy-*
skami zgłoszony został wniosek
w sprawie usunięcia RPA z sze­
regów międzynarodowej federa­
cji sportu inwalidzkiego, ponie­
waż w organizacjach sporto-
wych tego kraju prowadzona!
jest polityka segregacji rasowej.
Wniosek wskutek opozycji kra­
jów anglosaskich nie został

przyjęty.

Dziś mecz

Wisłoka — Wisła

Dziś o godz. 17 na stadionie
przy ul. Parkowej w Dębicy zo­
stanie rozegrane interesujące to­
warzyskie spotkanie w piłce no-i
żnej pomiędzy Ii-ligową Wisłoką
Dębica, a I-ligową Wisłą Kra­
ków. Obydwa zespoły wystąpią
w najsilniejszych składach, w

zespole „Białej Gwiazdy" zoba­
czymy prawdopodobnie olimpij-4
czyków A. Szymanowskiego i
K. Kmiecika. (wg)

Rekord Polski Kępki
Pilot szybowcowy Fr. Kępką

przeleciał trójkąt długości 500
km w czasie rekordu Polski —4
111,83 km/godz.

Na mlonym rynku«
Nie można jeszcze mówić o

pełnej obfitości na owocowym
rynku, ale z każdym dniem sy­
tuacja zmienia się na lepsze.
Mamy już jabłka wcześniejszych
odmian. Rozpoczyna się właśnie
okres dużych dostaw popular­
nych papierówek, a w sprzeda­
ży znajdują się także smaczne,
upowszechniane w uprawie jabł­
ka odmiany close i są pierwsze
śliwki — wielkoowocowe renk-
lody. Zwiększa się również skup
gruszek lipcówek. Dla amato­
rów tych owoców sezon gruszek
rozpocznie się jednak dopiero z

chwilą pojawienia się w sprze­
daży „klapsów”, co oczekiwane

jest w połowie bm. W końcu
bież, tygodnia spodziewane są
dostawy śliwek „ulena” — słod­
kich, soczystych, mile widzia­
nych na rynku i poszukiwanych
przez przetwórstwo. Zresztą

śliwki w tym roku dobrze obro­
dziły.

Nadal nadchodzą owoce im­
portowane. Po greckich brzo­
skwiniach, których dostawy
kończą się, zaczynają pokazywać
się w sklepach i na straganach
brzoskwinie z Bułgarii. Z Wę­
gier dostarczane są arbuzy.
Stopniowo ilość ich będzie wzra­
stać, gdyż wchodzimy właśnie w

okres głównych dostaw.

Można już także kupić im­
portowaną zieloną paprykę (na
czerwoną musimy jak zwykle
poczekać do września). Nato­
miast opóźniony jest sezon ogór­
ków. Ostatnie deszcze poprawi­
ły sytuację na plantacjach tych
warzyw, ale - potrzeba jeszcze
kilka ciepłych nocy, by podaż
ogórków zwiększyła się do za­
dowalających rozmiarów.

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, że w dniu
8 sierpnia 1976 r. po długiej i ciężkiej chorobie zmarła

przeżywszy 57 lat

ANIELA KRAJ
nasza najukochańsza Żona, Matka i Babcia.

Wyprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczyn­
ku na cmentarzu w Bronowioach Wielkich nastąpi w śro­
dę 11 sierpnia o godz. 13.30 z domu żałoby przy ul. Na
Błonie 46.

MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI
I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w wieku lat 75 zmarł

fow. WŁADYSŁAW WOLSKI
(Antoni Piwowarczyk — „Antek”)

członek SDKPiL, KPRP, KPP, PPR i PZPR, b. czło­
nek KC PZPR, b. poseł na Sejm PRL, b. generalny peł­
nomocnik Rządu PRL do spraw repatriacji i zasiedle­
nia Ziem Odzyskanych, b. minister administracji publicz­
nej PRL, wieloletni dyrektor Wojewódzkiej Biblioteki
Publicznej w Krakowie, wieloletni działacz polityczny i

społeczny, odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu
Odrodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Zło­
tym Odznaczeniem im. J. Krasickiego i innymi.

Odszedł od nas na zawsze zasłużony działacz partyjny
i państwowy, żarliwy komunista i gorący patriota.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 sierpnia o godz. 12 z

domu pogrzebowego na cmentarzu Rakowickim.
Cześć Jego pamięci.

KOMITET KRAKOWSKI PZPR
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW KROWODRZA

Dnia 7 sierpnia 1976 roku zmarł w Krakowie

fow. WŁADYSŁAW WOLSKI
wybitny działacz polityczny 1 państwowy, b. minister ad­
ministracji publicznej, b. generalny pełnomocnik Rządu
PRL d/s repatriacji i zasiedlania Ziem Odzyskanych, b.

długoletni dyrektor Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki
Publicznej w Krakowie, odznaczony m. In. Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski oraz Medalem
Zwycięstwa i Wolności.

Odszedł zasłużony dla Krakowa działacz społeczny i

kulturalny, gorący patriota i humanista.
PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

Mityng lekkoatletyczny
W Sztokholmie w międzynaro­

dowym mityngu lekkoatletycz­
nym w biegu na 1 milę starto­
wał Br. Malinowski, który zajął
czwarte miejsce, uzyskując re­
zultat — 3.55,40. Zwyciężył mistrz
olimpijski w Montrealu w biegu
na 1500 m, Nowozelandczyk J.
Walker — 3.53,07. R. Podlas za­
jął drugie miejsce w biegu na

400 m. Polak uzyskał czas —

47,01 i wyprzedził o 1 setną sek.
Amerykanina M. Poeplesa. Wy­
grał Szwed M. Fredriksson —

46,94.

W kilku wierszach
O W Soiii zakończył się tur­

niej piłkarski juniorów — odpo­
wiedników naszej Gwardii.
Zwyciężyły młodzi piłkarze Lew-
skiego Śpartaka (Bułgaria),
Gwardia (r-olska) zajęła a miej­
sce.

Piłkarze Anderlechtu Bru­
ksela wygrali turniej w Am­
sterdamie, wygrywając w finale
z miejscowym Ajaxem 3:1 (1:0).
Trzecie miejsce zajęła Borussia
Moenchengladbach (RFN), a

czwarte Leeds United.
0 Amerykanin Jimmy Con-

ńors awansował do finału tur­
nieju tenisowego w North Con-

wty (USA). W półfinale pokonał
on pogromcę Fibaka — Jugosło­
wianina Franulovica 6:7, 6:3,
6:1 i w finale spotka się z Ra-
mirezem (Meksyk).

4^ Polscy hokeiści w swoim
ostatnim występie na turnieju
„Thurn und Taxis” w RFN wy­
grali z I-ligowym zespołem RFN
— Vel Bad Nauheim 3:1 (0:0,
2:1, 1:0) i zajęli 4 miejsce w

turnieju.
Na rozegranych w Białym­

stoku mistrzostwach Polski ju­
niorów w łucznictwie pierwsze
miejsce w wieloboju zajął J.

Hudyka (Dąbrovia — Dąbrowa
Tarnowska).

ł W dniach 7—9 bm. na. kor­
tach warszawskiej Legii rozegra­
ne zostało międzynarodowe spot­
kanie tenisowe juniorów Mo­
skwa — Warszawa. Zwyciężyła
drużyna Moskwy 25:3.

• W ostatnim ,meczu w elimi­
nacjach mistrzostw Europy ju­
niorów, rozgrywanych w hisz­
pańskiej miejscowości Santiago
de Compostella, polscy koszyka­
rze pokonali Szwedów 87:68
(38:28). Mimo tego zwycięstwa
Polacy nie zakwalifikowali się
do finałów.

Tow. Stefanowi

Gawlikowi

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci Matki
Rada Zakładowa

PPiS, Komitet Za­
kładowy PZPR,
pracownicy Rady

krakowskiej
FSZMP

Tow.

Kazimierzowi

Pitakowi

składamy wyrazy' serde­
cznego współczucia z po­
wodu śmierci Córki,

IWONY.
Prokurator Woje­
wódzki, POP PZPR
i Rada Zakładowa
Prokuratury Woje­
wódzkiej w Krako­
wie oraz koleżanki

i koledzy

Tow. Wiceprokuratorowi
Kazimierzowi

Pitakowi

składamy wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci

Córki.
GABINET

PROKURATORA
GENERALNEGO.

PRL

„Kryształowy Dzban**

dla mistrza NRD
W Krynicy rozegrany został

VIII międzynarodowy turniej
tenisowy o „Kryształowy Dzban
Krynicy”. Na starcie stanęło
łącznie 43 zawodników i 14 za­
wodniczek z Anglii, CSRS, NRD,
ZSRR i Polski. Wśród mężczyzn
najlepszym okazał się 5-krotny
mistrz NRD — Thomas Emme-
rich, który w półfinale wygrał
z krakowianinem Witoldem Me-
resem 7:5, 6:4, a w finale z

Krasnym (CSRS) 6:3, 7:5. Nie­
spodziewane zwycięstwo w kon­
kurencji kobiet odniosła nie-

spełna 16-letnia juniorka z CSRS
Budarova, wygrywając w finale
z Włochowicz (Budowlani Kato­
wice) 6:3, 6:2. Natomiast w grze
podwójnej kobiet pierwsze miej­
sce zajęły: Budarova z Woro-
niówną (Nadwiślan)

'

po zwycię­
stwie w finale z Włochowicz i

Dębowską 7:6, 6:3. Nie odbyły
się jedynie finały gry podwójnej
mężczyzn, gdyż na przeszkodzie
stanęła ulewa. Drogą losowania

pierwsze miejsce zajęła parą
czechosłowacka Kurz, Krasny.

(m)

Skończyły się Igrzyska
zaczęły się kłopoty...

Na stadionie w Montrealu
zgasł znicz XXI Igrzysk Olim­
pijskich. Organizatorzy odetchnę­
li z ulgą. Pozostało jednak py­
tanie jak zagospodarować i na­
leżycie wykorzystać to wszystko
co zostało przygotowane na

przyjęcie ponad 10 tys. zawod­
ników, trenerów i działaczy, se­
tek tysięcy turystów; co zrobić
aby pokryć deficyt jaki powstał
w wyniku przygotowań?

Główny stadion olimpijski, na

którym odbyła się ceremonia o-

twarcia i zamknięcia Igrzysk nie
został w pełni wykończony. Nie

było czasu. Teraz rząd Quebecu
będzie musiał zainwestować dal­
szych 130 min dolarów, aby w

ciągu następnych 18 miesięcy
sprostać pierwotnej koncepcji
architektonicznej. W ten sposób
całkowity koszt budowy stadio­
nu olimpijskiego w Montrealu
wyniesie 800 min dolarów.

Nie wydaje się jednak praw­
dopodobne, aby w najbliższej
przyszłości stadion mógł być choć
w połowie wypełniony. A koszt
utrzymania stadionu wynosi
przeszło 50 tys. dolarów dzien-

nie. Jeżeli w najbliższym czasie
nie zostanie wykończona pod­
trzymująca dach wieża, stadion
będzie absolutnie bezużyteczny
podczas surowej kanadyjskiej
zimy.

Dużo bardziej przydatny bę­
dzie, wybudowany kosztem 62
min dolarów znajdujący s»? o-

bok stadionu welodrom. Nieza­
leżnie od faktu, że jest to jedy­
ny tego rodzaju obiekt w Ka­
nadzie, na którym trenować
mogą kolarze, bez większych
zmian zaadaptuje się go tak, a-

by można było rozgrywać tam

mecze hokejowe.

Burmistrz Montrealu Jean

Drapeau, człowiek który od
przeszło 10 lat żył wizją zorga­
nizowania w tym mieście olim­
piady jest optymistycznie na­
stawiony do sprawy przydatno­
ści obiektów olimpijskich. „We­
szliśmy w nową erę’’, powiedział
on w wywiadzie radiowym. Nie
chodziło o zwykłe popisywanie
się. Nie na darmo poświęciłem
temu 13 lat swego życia.

Międzynarodowy
turniej szachowy

w Polanicy

W rożegranej 9 bm. trzeciej
rundzie odbywającego się w Po-

lanicy-Zdroju XIV międzynaro­
dowego turnieju szachowego o

memoriał im. A. Rubinsteina
bardzo dobrą formę zademon­
strował Polak Włodzimierz
Schmidt, który wygrał z Tamazi
Georgadze (ZSRR).

Po trzech rundach przewodzi
para M. Filip (CSRS) i M. Suba
(Rumunia), którzy mają po 2,5
pkt. Trzecie miejsce zajmuje Wł.
Schmidt — 2 pkt.

((Autostop)) aa ifiMu
Moda na turystykę indywi­

dualną, organizowaną przez sa­
mą młodzież lansuje w dalszym
ciągu z powodzeniem Autostop.
Jest ona najtańszą formą tury­
styki i krajoznawstwa.

Autostop osiągnął już „półme­
tek”. Po kraju podróżuje blis­
ko 30 tysięcy młodych turystów
z książeczkami i mapami auto­
stopu, w tym młodzież z 12 kra­
jów (najwięcej z NRD, Węgier,
Holandii, Szwecji i Francji).

Kierowcy coraz chętniej prze­
wożą młodzież, składa się na to
kilka przyczyn:

— dobre zachowanie i schlud­
ny, na miarę turystycznych wa­
runków ubiór,

— brak anonimowości autosto­
powicza, numerowane kupony
km wręczane kierowcom, są
„wizytówką” autostopowicza)

— nagrody dla kierowców,
przyznawane corocznie (co ósmy
kierowca — minimum 500 zł) na

sumę prawie pół miliona zło­
tych!

— AKTUALNE nowe ubez­
pieczenie autostopowiczów w

PZU, od wszelkich nieszczęśli­
wych wypadków — również na

drodze,
— świadczenie sobie wzajem­

nych usług, a zwłaszcza nor­
malna ludzka życzliwość..

Do chwili obecnej nie. zanoto-

wano ani jednego nieszczęśliwe-*
go wypadku, ani jednego złego
zachowania autostopowicza. To
cieszy.

Autostopowicze podróżują prze->
ważnie w grupkach 2—3 osobo­
wych oraz b. często indywidual­
nie — umawiając się w miej-,
scach docelowych.

Uwaga sprzedaż książeczek
autostopu prowadzą Oddziały
PTTK, Punkty Informacji Tu­
rystycznej („IT”). Oddziały
PTSM i Szkolne Schroniska
Młodzieżowe oraz Rady Woje-
wódzkie i Gminne LZS. W wo­
jewództwach miejskim krakow-ł
skim, nowosądeckim i tarnow­
skim książeczki można naby­
wać w Biurze Obsługi Ruchu

Turystycznego PTTK — Kra­
ków, Szpitalna 32, PTTK —

Kraków, Westerplatte 5, w Radzie
Wojewódzkiej LZS — Kraków,
Al. Słowackiego 56/4, PTTK —

Nowa Huta, Os. Centrum B blok
8, Centrum „IT” Nowa Huta,
Centrum A blok 1, Krakowskim
Ośrodku „IT” „Wawel-Tourist”
Kraków, ul. Pawia 6, PTTK —;

Nowy Sącz, Rynek 6, w Woje­
wódzkim Ośrodku „IT” Nowym
Sączu, Rynek 15, PTTK —

Tarnów, ul. Żydowska 20, PTTK
— Zakopane, Krupówki 37,
PTTK — Dąbrowa Tarnowska,
ul, Grunwaldzka 20,
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Kolejne ofiary
epidemii w Filadelfii

W wyniku tajemniczej epidemii w niedzielę zmarły w Fila­
delfii dwie dalsze osoby. Tym samym liczba jej śmiertelnych
ofiar podniosła się nieoficjalnie do 27 osób; 127 chorych prze­
bywa w szpitalach. Lekarze obawiają się, że choroba będzie się
nadal rozprzestrzeniać.

Epidemia wybuchła w czasie kongresu kombatantów, w któ­
rym uczestniczyło ok. 10 tys. osób, które mieszkały w różnych
hotelach i stołowały się w różnych restauracjach na terenie
miasta.

'Lekarze, którzy przeprowadzają analizy na zmarłych i hospi­
talizowanych są przekonani, że chodzi tu o szczególnie silną tok­
synę. Prowadzi się badania w celu znalezienia źródeł, z których
może pochodzić nieznana toksyna.

Nowe sta wstrząsy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stralą tą kursują już pociągi to­
warowe.

Poniedziałkowa prasa pekiń­
ska pisze o stopniowym urucha­
mianiu kopalń węgla w Zagłę­
biu Kailuańskim, które znajdu­
ją się w epicentrum trzęsienia
ziemi. Jednocześnie dzienniki

podają szczegóły ocalenia pra­

wie całej 10-tysięcznej zmiany
nocnej górników, przebywającej
w krytycznym dniu trzęsienia
pod ziemią. Wykorzystując szy­
by wentylacyjne oraz pomoc
przerzuconych samolotami z in­
nych zagłębi ekip ratowniczych,
na powierzchnię wydostała się
niemal cała nocna zmiana. Tyl­
ko nieliczni zginęli.

Korzyść dla każdego
Dawno minęły czasy, kiedy handel zagraniczny służył

głównie zaspokajaniu potrzeb różnych wykwintnisiów i sma­
koszy. Postępy cywilizacji, uprzemysłowienie, związane z nim
zmiany w strukturze konsumpcji ogółu i rosnące /potrzeby
surowcowe, a przede wszystkim konieczność wyżywienia i za­
pewnienia odpowiednich warunków życia stale rosnącej lud­
ności świata sprawiły, że handel zagraniczny służy dziś każ­
demu. Na dobrą sprawę tylko dwa kraje giganty niezwykle
szczodrze wyposażone przez naturę — Związek Radziecki
i Stany Zjednoczone — mogłyby od biedy same zaspokajać
swe potrzeby. Ale zapewnienie różnorodności towarów, od­
powiednio do gustów i kieszeni konsumentów wymaga i od
nich aktywnego udziału w międzynarodowej wymianie han­
dlowej. Jeśli zaś chodzi o Polskę, to nie ma człowieka, który
by w jakiejś mierze nie korzystał z wyników pracy handlu
zagranicznego — bądź nabywając towar importowany, bądź
towar krajowy, ale wytworzony przy użyciu importowanych
surowców lub na importowanych urządzeniach.

jf.fp..

Tragiczne skutki psychozy
strachu w metrze paryskim

W niedzielę, wczesnym rankiem, doszło do tragicznego incy­
dentu na stacji metra paryskiego, Trocadero, położonej w sa­
mym centrum miasta. Jak zeznali świadkowie, jeden z uzbrojo­
nych cywilnych agentów strzegących bezpieczeństwa i porządku
w metrze, 38-letni Claude Mandigou, zatrzymał dwóch pasaże­
rów, aby sprawdzić czy mają ważne bilety. Wybuchła kłótnia
i zdenerwowany kontroler wybiągnął z kieszeni rewolwer.

Współpasażerowie, nie wiedząc, że Mandigou jest agentem me­
tra, wezwali dwóch policjantów. Na ich widok Mandigou, z nie­
wyjaśnionych przyczyn, otworzył ogień, zabijając jednego z nich.

Drugi policjant strzelił do Mandigou, kładąc go trupem.
Incydent ten nie byłby może wart odnotowania, gdyby nie

fakt, iż odzwierciedla on psychozę strachu, jaka panuje w metrze

paryskim. Tylko w ciągu ostatnich 12 miesięcy popełniono w

wagonach metra oraz w autobusach ponad 1200 różnego rodza­
ju przestępstw, przeważnie kradzieży 1 napadów z bronią w

ręku.
Warszawskie Stare Miasto bije rekordy popularności.

CAF — Walczak

Pierwszym zatem zadaniem handlu zagranicznego jest za­
spokojenie potrzeb społeczeństwa przez import, czyli przy­
wóz z zagranicy surowców i materiałów do produkcji, któ­
rych nie posiadamy lub mamy za mało oraz nie wytwarza­
nych w kraju maszyn i urządzeń — nie tylko dla przemy­
słu, ale również dla budownictwa, komunikacji i innych dzia­
łów gospodarki, łącznie z rolnictwem, a także towarów kon­
sumpcyjnych. Jak wiadomo, rozwój hodowli pociągnął za so­
bą wzrost importu zbóż i pasz — W roku ub. za sumę po­
nad 2,5 miliarda złotych dewizowych, czy za ok. 760 min do­
larów, a w I półroczu tego roku już za 1727 min złotych de­
wizowych, czyli za prawie 500 min dolarów. A przecież im­
port dla rolnictwa to nie tylko pasze, ale i sole potasowe,
niektóre środki ochrony roślin i nasiona. Urządzenia dla prze­
mysłu rolno-spożywczego, na które wydamy w tym pięciole­
ciu olbrzymią sumę 90 miliardów złotych, w sporej części bę­
dą musiały być importowane.

Baza przeładunku węgla Portu Północnego przekazana do eks­
ploatacji w 30 rocznicę PRL, przyjęła już około 300 statków. Na

zdjęciu: m/s „Ziemia Szczecińska” przy pirsie węglowym.
CAF — Uklejewski

Tatrzańscy przewodnicy

Weekend bez stosów śmieci
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łołększy ruch pieszych, którzy niestety nie zaw­
sze pamiętają o gęsto rozstawionych koszach.

Czysto było także w innych ośrodkach wcza-

zowych, gdzie najazd gości nie pozostawił wido­
cznych śladów. Odwiedziliśmy ośrodek wypo­
czynkowy Krakowskich Zakładów Armatury w

Piwnicznej nad Popradem. Jak powiedział nam

kierownik — Robert Thune, sobota i niedziela

były dniami oblężenia ośrodka, ale mimo dość

dokładnej „lustracji” terenu ośrodka nie zauwa­
żyliśmy pozostałości w postaci papierów i innych
śmieci. Podobno goście nie śmiecili, a personel ze

*wej strony zadbał o. generalne porządki po-
weekendowe z samego rana w poniedziałek, (sś)

☆
Ostatnia wolna sobota i niedziela nie były zbyt

łaskawe dla mieszkańców woj. tarnowskiego.
Przelotne deszcze odstraszały od wypadów za

miasto. Nic więc dziwnego, że w gminnym ośrod­
ku sportu i rekreacji „Relax” w Pleśnej koło

Tarnowa zjawiło się mniej niż zwykle gości. Kie­
rownik „Relaxu” Edmund Michałków zapytany
o to, czy wypoczywający po wyjeździe zostawia­
ją w ośrodku porządek taki jaki zastali, odpo­
wiada: — Zwykle zjawia się u nas wielu wypo­
czywających, szczególnie w wolne od pracy so­
boty. Były okresy, że do Pleśnej przyjeżdżało
ponad 2 tys. ludzi. Na szczęście jak do tej pory
nie mogę narzekać na brak porządku po zakoń­
czeniu weekendu, Ludzie widząc, że wszystko u

nas jest nowe, czyste, doceniają fakt wypoczyn­
ku w godziwych warunkach i zachowują się
kulturalnie. Ze swej strony w okolicach całego
ośrodka ustawiliśmy kosze na śmieci, zatrudnia­
my 2 sprzątaczki, uruchomiliśmy atrakcyjne pla­
ce zabaw dla dzieci. Bo tak to już jest, że po­
rządku i czystości uczy się najlepiej właśnie

przez czystość i. porządek. Gdyby było u nas nie­
chlujnie, prawdopodobnie i nasi goście zachowy­
waliby się inaczej. A tak i oni są zadowoleni i

my.
Dewizę kierownika Michałkowa wartałoby po­

lecić i innym szefom tego typu obiektów, (han)

Potrzebny
nowy „Kopernik"

Prawie 35 tys. wagonów kole­
jowych i 10 tys. samochodów

ciężarowych, przewiózł już na

swym pokładzie polski prom ko­
lejowo-samochodowy „Mikołaj
Kopernik”, który od dwóch lat

utrzymuje stałą łączność między
Świnoujściem a szwedzkim por­
tem Ystad. W obu kierunkach

przeprawił on prawie 700 tys.
ton. towarów. Największą w

tym pozycję stanowiły ładunki
kontrahentów skandynawskich
wysyłane do Polski lub też
tranzytem do Czechosłowacji,
Węgier, Bułgarii, Austrii, Jugo­
sławii, a nawet Grecji i Włoch.

Niestety coraz trudniej pomie­
ścić na „Koperniku” wszystkie
ładunki. Zdecydowano się na za­
kup drugiej jednostki, która już
w lipcu 1977 r. rozpocznie rejsy
na trasie Świnoujście — Ystad.

TOKIO (PAP) Telewizja
Grupa archeologów japoń­

skich pod kierunkiem profesora
Teruyi Esaki natrafiła w rejo­
nie Takaido-Higashi koło Tokio
na topór i nóż sprzed 30 tysięcy
lat — najstarsze tego rodzaju
przedmioty znalezione dotych­
czas na ziemi. Przed trzydzie­
stoma tysiącami lat znajdowała
się ona w środku epoki lodow­
cowej, zaś Japonia była częścią
składową kontynentu azjatyc­
kiego.

Najstarsze
ze znanych

narzędzi
odkopano

w Japonii
Narzędzia leżały pod dziesię­

cioma warstwami osadowymi i

pochodzą z początków epoki ka­
miennej. Określenie tak dokład­
nej daty było możliwe w wyni­
ku zastosowania metody wska­
źnika izotopowego C-14 wobec

dziewiątej warstwy.

Znaleziony topór pna 14 cm

długości, 9 cm szerokości i jest
na krańcach wygładzony. Był
on używany prawdopodobnie do
cięcia drzewa i w czasie polo­
wań; nieco mniejszy nóż służył
do polowania na zwierzynę i do
jej krojenia. Badania promie­
niami X pozwoliły stwierdzić,
że wbite na ten nóż mięso opa­
lano nad ogniem; jego ślady
znaleziono również na leżących
w pobliżu kamieniach.

Teren obecnych wykopalisk
zajmie fabryka do przerobu
śmieci i archeolodzy mają na­
dzieję, że zdążą ukończyć swe

prace przed rozmoczeniem budo­
wy.

Studia, gry
Mając odpowiednią zaprawę treningową po

olimpijskich transmisjach TV oraz własny ur­
lop, bez trudu przebrnąłem przez cały czas
trwania Studia-2 w sobotę. Ba, nawet to słu­
chanie i oglądanie w ciągłości półdobowej
mieszanki programowej, nie osłabiło mojej
uwagi — tak, że mogłem bez znużenia delek­
tować się wciąż zaskakującymi pomysłami
Olgi Lipińskiej w jej kolejnym, nocnym już
prawie wydaniu „Właśnie leci kabarecik”. Co
tu dużo mówić, jest to pozycja rozrywkowa
w najlepszym gatunku telewizyjnym. Jak do­
tąd. Pozornie złożona ze scen luźnych, nie
związanych żadną nitką fabularną — a prze­
cież w tych przeskokach od jednej do drugiej
absurdalnej sceny czy sytuacji odbijająca, jak
pokrętne echo „samo życie” nasze powszednie
i od święta. Czyli grę w kulturę i sztukę ludzi
zwykłych, zjadaczy Chleba codziennego i prze­
jętych ojczystą manią „bycia artystami”. Nie
tylko w teatrzykach amatorskich, w zespole­
niu festiwalowym, lecz także w poczuciu zna­
wstwa przedmiotu. Bo u nas każdy (i każda)
to koneserzy sztuki i jej sędziowie, znawcy i
wyrocznie w sprawach godziwej zabawy kul­
turalnej lub wręcz artystycznej. Myślę, że Li­
pińska zdołała posiąść tę szczególną zdolność
obserwacji naszych śmiesznostek na tym polu
i uczynić z tego cały obszar obyczajowo-ro-
dzajowy będący odskocznią do satyrycznych
igraszek. W czym walnie jej pomaga świetna
obsada aktorska (Krystyna Sienkiewicz, Bar­
bara Wrzesińska, Wojciech Pokora oraz praw­
dziwe objawienie wśród gwiazd na horyzon­
cie kabaretowym — Piotr Fronczewski. Nie
mówiąc o dawnych wykonawcach „Calluw-
show” z B. Krafftówną, J. Kobuszewskim, K.
Kociniakiem, B. Łazuką i in.).

Studio-2 urlopowało red. Hopfera, aby ten

po trudach Studia Olimpijskiego doszedł do
normy. Dzięki temu Bożena Walter mogła
skupić uwagę na Edwardzie Mikołajczyku —

ucząc go norm dobrych obyczajów, co i nam

się przydaje, a red. Mikołajczyka stawia nie­
mal na wyżynach savoir-vivre’u. W sprawach
sportowych także E. Mikołajczyk wyręczał T.
Hopfera (przesyconego sportem) rozmawiając
z naszymi medalistami olimpijskimi oraz z ich s

trenerami, z których aż dwu zapowiedziało
rozstanie ze swymi podopiecznymi, co było
drugą stroną złotego i srebrnego medalu.

i złudzenia
Stroną światłą, choć mniej świecącą. Doc.
W. Pisarek odbył za to wykład języka polskie­
go sam ze sobą, co odzwierciedla na ogół nasz

(i TV) stosunek do mowy ojczystej. A zamiast
przerywników piosenkarskich zespołu Abba,
mieliśmy angielski kwartet z piosenką-laure-
atką Eurowizji, co przypominało Abbę, ale by­
ło miłe (aż do chwili, gdy obrzydzą nam ów
rytmiczny przebój coraz częstsze powtórki).
Było też hasło „nie ma brzydkich kobiet”,
które jako hasło brzmi ciepło i przekonywa­
jąco — lecz na ekranie pozostało teorety­
cznym złudzeniem.

Złudzeniem również okazał się obraz Pol­
ski i Polek, zaprezentowany w letnim kinie
wieczornym przez Francuzów („Adolf”). Dży-
gici w pejzażu Tatr, górale w wydaniu Herde-
gena i Chamca oraz samoloty prywatne ro­
dzimego chowu — wprowadzały nas w świat
pojęć o ludziach, krajobrazie, obyczajowości i
życiu współczesnym Polski, jakby z epoki po-
zatelewizyjnej oraz wszelakiego braku infor­
macji pomiędzy Sekwaną a Wisłą. Dobrze, że
Przed tym nadano „Łgarza” w Teatrze TV,
rodem z Tarnowa (choć to Goldoni w insceni­
zacji G. Pampiglione’a oraz adaptacji telewi­
zyjnej R. Smożewskiego). „Łgarz” wyłgał się
komedią dell’arte, mimo że walczył z nią sam

autor sztuki — ale inscenizacja jakoś obroniła
ten przewrotny punkt widzenia realizatorów
widowiska. Było ono wcale zgrabne, zabawne
i grane czysto w przyjętej konwencji scenicz­
nej (m. in. A. Grabowski, M. Wiśniowska, E.
Kijowska) oraz bardziej włoskie od pol­
skości (fragmentarycznej) filmu francuskie­
go o dzielnym wojaku-kochanku Adolfie.

Ponadto brawa należą się TV za powtórkę
„Godziny prof. Karola Estreichera”, bo nie­
często mamy sposobność przebywania razem

z wielkimi humanistami naszej epoki, ą warto

pamiętać o humanistach, choć nie zawsze da
się ich naśladować. Również krakowska „Gra”
z cyklu „Umówmy się” zagrała pomysłowością
autorów i zaproszonych gości — popularyzu­
jąc (i wyjaśniając) tajniki gry w szachy oraz

gry instrumentów, gry wojenne i gry poety­
ckie, mimo że akurat licytacje dziełek sztuki
nie należały do najbardziej odkrywczych i
atrakcyjnych.

BOB

Z roli handlu zagranicznego jako dostarczyciela niezbęd­
nych dla gospodarki surowców i towarów na ogół wszyscy
zdają sobie sprawę. To jednak nie wszystko. Ostatnie trzy­
dziestolecie stało się w świecie okresem rewolucji naukowo-
technicznej. Powstały nowe gałęzie wiedzy i przemysły (tele-
technika, informatyka), a w wyniku wspaniałego rozwoju
elektroniki oraz chemii (sztuczne tworzywa) zmieniła się
technologia produkcji przemysłowej i budownictwa. Handel
zagraniczny jest właśnie tym czynnikiem, który przez im­
port licencji, technologii i nowoczesnych urządzeń umożliwił
nam nawiązanie bezpośredniego kontaktu z dokonującym się
w świecie postępem.

Mówiliśmy dotąd o jednej tylko stronie handlu zagranicz­
nego — o imporcie. Ale za import trzeba płacić. Płaci się
zaś przede wszystkim eksportem, czyli wywozem własnych
surowców i wyrobów. Z surowców eksportujemy głównie wę­
giel, który w związku z kryzysem paliwowym na świecie od­
zyskał rangę naszego „czarnego złota”. Eksportujemy rów­
nież miedź i siarkę, a w mniejszej mierze inne surowce i ma­
teriały. Pokrywa tp — łącznie z eksportem produktów rol­
nictwa i leśnictwa — ok. 40 proc, naszych potrzeb importo­
wych. Na pokrycie pozostałych 60 proc, potrzebne są wyro­
by przemysłowe o możliwie wysokim stopniu przetworzenia,
a więc maszyny i urządzenia, gotowe wyroby konsumpcyjne,
przetwory rolno-spożywcze. Ta eksportowa produkcja jest
jeszcze ilościowo i jakościowo niedostateczna, stąd stałe dą­
żenie do jej zwiększania, obok — rzecz jasna — wzrostu pro­
dukcji rynkowej. W gruncie rzeczy chodzi o to samo, bo­
wiem produkcja na eksport w ostatecznym rachunku służy
lepszemu zaopatrzeniu rynku krajowego.

Ma ona jeszcze jedną zaletę. Mianowicie towar eksportowy
spotyka się na rynku z wyrobami innych krajów, musi więc
być konkurencyjny, posiadać cechy jakościowe, których wy­
maga konsument. W rezultacie więc produkcja na eksport,
choć trudniejsza wpływa na poprawę jakości ogólnej pro­
dukcji. W przedsiębiorstwach o dużym eksporcie produkcja
na kraj nie różni się od produkcji przeznaczonej dla zagra­
nicznych odbiorców.

Jest jeszcze jedna ważna funkcja eksportu, o której często
się zapomina. Towar eksportowany powinien być z zasady
sprzedawany po cenach wyższych niż koszt wytworzenia, a

więc z. zyskiem, a więc pomnażać dochód narodowy. To zaś
zależy od jakości oferowanego wyrobu i od umiejętrfości cen-,
trał handlu zagranicznego w wynegocjowaniu odpowiedniej
ceny.

101 lat temu mała grupka
rozmiłowanych w Tatrach lu­
dzi zawiązała Towarzystwo
Tatrzańskie, które przyjęło
na siebie opiekę nad niezor-
ganizowaną wówczas jeszcze
pracą przewodników.

Dzisiaj, około 280 osób w

Polsce legitymuje się upraw­
nieniami przewodników ta­
trzańskich zrzeszonych w

PTTK. BORT PTTK w Zako­
panem ma na swe usługi 43
przewodników, będących do
jego stałej dyspozycji, reszta

pracuje dorywczo, w miarę
wolnego od obowiązków zawo­
dowych czasu. W ten sposób,
w każdy letni dzień, 60—70
znawców tatrzańskich szla­
ków wiedzie kilkudziesięcio­
osobowe wycieczki do Doliny
Kościeliskiej, Chochołowskiej,
a jeszcze częściej do Morskie­
go Oka (autokarem), względ­
nie na Kasprowy Wierch —

kolejką. Są również trudniej­
sze wyprawy, w wyższe partie
gór — na Rysy, Orlą Perć, czy
do Doliny Pięciu Stawów, ale
tam zabiera się mniejsze, nie
przekraczające 10 osób, grupy,
których uczestnicy swą kon­
dycją i — co równie ważne —

ubiorem, kwalifikują się dd
trudniejszej wędrówki.

Niektórzy posiadacze naj­
wyższych przewodnickich
kwalifikacji, legitymujący się
uprawnieniami I klasy, to nie­
mal reprezentacja ludzi no­
szących „blachę” z sylwetką
szczytu Mnicha. Któż z miło­
śników Tatr nie zna takich
nazwisk jak Teodor Dawidek,
Jan Tomków (75 lat!) Kon­
stanty Stecki, Mieczysław Mo­
tyka czy Andrzej Pęksa, któ­
rzy od wielu lat ułatwiają
„ęeprom” poznanie piękna ta­
trzańskiej przyrody? A jalc
wielu jest chętnych, świadczy
ilość zorganizowanych wycie­
czek, która w, ubiegłym roku
przekroczyła cyfrę 10 tysięcy.

Warto równocześnie, zazna­
czyć, że dobry przewodnik'
jest równocześnie świetnym
informatorem, dysponującym
niemal encyklopedycznymi
wiadomościami o Tatrach,
strażnikiem przyrody, interwe­
niującym w przypadkach jej
niszczenia, 'jest też i ratowni­
kiem, któremu nieobce wy-
czynowe, wspinaczki oraz

umiejętność przyjścia z pier­
wszą pomocą. (AK)

JAN BRZESKI

Ślimacze tempo budowy ZNTS w Brzesku

/

Może w maju, może w grudniu...
Można długo iść przez teren budowy Zakładów Napraw­

czych Taboru Samochodowego w Brzesku i nie zobaczyć
ani jednego robotnika. Trudno się nawet dziwić skoro na ob­
szarze 9,5 hektarów zajętych przez budowę pracuje tylko...
16 ludzi. Doskonale natomiast widać rozpoczęte i nie ukoń­
czone budowle, stosy niestarannie poukładanych mąteriałów
budowlanych, wypełnione wodą wykopy. Nie można też ma­
rzyć o dojeździe do budynku kierownictwa budowy. Olbrzy­
mie dziury są nie do sforsowania osobowym wozem.

W czerwcu minęły trzy lata od rozpoczęcia budowy. Ter­
min zakończenia prac określono w umowie inwestora z ge­
neralnym wykonawcą — Krakowskim Przedsiębiorstwem
Budownictwa Przemysłowego Nr 2 — na maj tego roku. W
prźypływie optymizmu — na początku budowy — wykonaw­
ca zobowiązał się skrócić cykl prac budowlano-montażowych
i oddać obiekt jeszcze w grudniu ubiegłego roku.

Końca budowy nie widać. Nie widać też większego zainte­
resowania generalnego wykonawcy inwestycją. 20 maja ple­
num Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR w Brzesku w podjętej
uchwale negatywnie oceniło przebieg prac i nie przyjmując
tłumaczeń budowlanych zaleciło „zwiększenie potencjału wy­
konawczego przez KPBP 2 w zakresie zabezpieczającym wy­
konanie i przekazanie obiektów przemysłowych do produkcji
do końca III kwartału br.”

Co na to generalny wykonawca? Uzyskał od swego mini­
stra przedłużenie terminu do kwietnia 1977 roku. I... nadal

nic nie robi. KPBP 2.obiecuje jedynie, że w czwartym kwar­
tale przystąpi do energicznych robót, kilkakrotnie zwiększa­
jąc ilość pracujących tu ludzi.

Dość już stracono pieniędzy przez ślimacze tempo prac.
Kilka razy wykonywano te same wykopy — gdyż woda za­
lewała je w czasie długotrwałych, przerw w budowie. Zardze­
wiały już niepomalowane ramy okienne w hali głównej, jesz­
cze raz trzeba będzie wykonywać nieukończoną drogę wokół
zakładów.

Nie wiem co myślą i zamierzają odpowiedzialni za budowę
ludzie z kierownictwa KPBP 2, gdyż nie zastałem żadnego
z nich w Brzesku. Słyszałem natomiast, że swe kłopoty mo­
tywują brakiem ludzi. Jednak nie wykorzystali należycie ju­
naków z OHP, których władze Brzeska .zwerbowały na budo­
wę ZNTS. Pracują teraz gdzie indziej, bo nie było dla nich
miejsca na tej budowie...

Jest jeszcze jeden aspekt sprawy. Zakłady Naprawy Taboru
Samochodowego pomyślane zostały jako jedyny w kraju wy­
konawca napraw 12-tonowych samochodów ciężarowych mar­
ki „Kraz”. Zdolności remontowe zakładów określa się na

1200 samochodów rocznie. Według oceny fachowców, w chwili
obecnej po drogach naszego kraju jeździ sześćset „Krazów”,
dla których brakuje zaplecza remontowego. Z tego powodu
szybkie uruchomienie ZNTS jest potrzebą dnia.

JERZY SĄDECKI

Domowy
racjonalizator

leży wcześnie wyłączyć z sie­
ci). Zajmijcie się konserwacją
domowych urządzeń. Penetru­
jąc za tym co wymaga inge­
rencji domowego racjonaliza­
tora postarajcie się także o

wprowadzenie własnych pomy­
słów, dokonując zmian w urzą­

dzeniu kuchni, wyposażeniu
pokoju, łazienki, na zewnątrz
budynku.

O swoich pomysłach piszcie
Pod adresem: „Gazeta Połu­
dniowa”, ul. Wielopole 1,
31.072 Kraków, z dopiskiem na

kopercie: „NĄL”.

Czy nie zdarza się, że w

mieszkaniu Waszych rodziców
przecieka kran, mama narzeka
na uszkodzone żelazko?

Czy, Waszym zdaniem, wypo­
sażenie kuchni, rozmieszczenie
przedmiotów codziennego u-

żytku (ściereczek, garnuszków
itp.) jest odpowiednie, czy nie
należałoby w nim czegoś zmie­
nić? Czy posiadacie własny
kącik, a jeśli tak jak został
urządzony?

Czy zadowala Was wygląd
przydomowego ogródka, jak
wygląda balkon, w jakich wa­
runkach przebywa Wasz pies?

Piszemy o pozornych dro­

biazgach, ponieważ tym razem

nasza propozycja dotyczy po­
czynań, zmierzających do uła­
twienia pracy i życia — so­
bie, rodzicom i znajomym. Za­
bawcie się w domowego racjo­
nalizatora. Po stwierdzeniu co

wymaga ulepszenia bądź’ na­
prawy postarajcie się zaradzić
sami. Oczywiście w przypad­
ku urządzeń bardziej skompli­
kowanych

'

potrzebna będzie
pomoc dorosłych. Przystępując
do napraw, które możecie wy­
konać sami pamiętajcie o za­
chowaniu podstawowych za­
sad bezpieczeństwa (np. wszel­
kie, urządzenia elektryczne na-

Piosenka NAL

MELDUNEK

Zastęp................................ Ilość członków....................

w .................... Chorągiew ................ Hufiec................... .

Melduje o wykonaniu zadania ....................... .............................

Imię, nazwisko, dokładny adres zastępowej(ego) ................

^7, harcerze
Hej, harcerze, wyjdźcie z klas
na pustkowie sadzić las.
Białe brzozy, ciemne sosny
na pustkowiu sadzić las.
Hej, harcerze wyjdźcie z klas
na pustkowiu sadzić las.
A kukułka, jak leśniczy,
wszystkie drzewa te policzy,
ku, ku, ku v

Powie ilu było nas,

powie ilu było nas:

ku, ku, ku, ku, ku, ku.

Wielu tutaj było nas

i dlatego szumi las.
Inni będą zgadywali,
ile w nim wyrośnie malin,
ile szyszek da nam las,
ile chłodu w letni czas,
ile rydzów i maślaków
skryje cień kolczastych krzaków;
ku, ku, ku.
Ile ptaków wyjrzy z gniazd,
ile ptaków wyjrzy z gniazd:
ku, ku, ku, ku, ku, ku.
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W podwodny świat
Morza Egejskiego

Po wyprawie „Koral” nad Zatokę Perską w 1974 r. płet­
wonurkowie z Akademickiego Klubu Podwodnego — „Krab”
przy Radzie Uczelnianej SZSP-AGH i Oddziale Miejskim
PTTK sfinalizowali drugą poważną eskapadę. Jutro o godzi­
nie 16-tej na Rynku Głównym odbędzie się pożegnanie ucze­
stników ekspedycji, udającej się na penetrację głębin Mo­
rza Egejskiego. Dwa mikrobusy powiozą 15-osobową grupę
płetwonurków przez Czechosłowację, Austrię, Jugosławię do
Grecji. W czasie dwumiesięcznej eskapady studenci-płetwo-
nurkowie chcą przeprowadzić obserwację życia podwodnego
w Morzu Egejskim wokół południowych wybrzeży Grecji i
Półwyspu Peloponeskiego. Punktami wypadowymi będą
cztery stałe bazy zlokalizowane m. in. na Peloponezie i w

miejscowości Paliuri koło Aten. W trakcie nurkowań uczest­
nicy wyprawy zbierać będą okazy fauny i flory interesując
się szczególnie mięczakami. Zebrane eksponaty wzbogacą
kolekcję Muzeum Zoologicznego Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Studenci zapowiadają także przywiezienie bogatej doku­
mentacji. fotograficznej i filmowej ze swych podwodnych
penetracji. W materiały filmowe wyposażyły wyprawę Za-
kłady Fotopan z Bydgoszczy.

Celem ubocznym wyjazdu będzie opracowanie informato­
ra dla potrzeb studenckiego ruchu turystycznego.

W organizowaniu wyprawy wydatną pomoc okazał rekto­
rat Akademii Górniczo-Hutniczej, szczególnie zaś rektor

prof. dr Henryk Filcek i prorektor prof. dr Stanisław Dłu­
gosz. Poczynania płetwonurków wsparła Spółdzielnia Żaczek
i „Almatur” a także zakłady „Wispol”, które zafundowały
Ubiory, członkom ekspedycji, (tor) , .

Przed nadchodzącym
rokiem szkolnym

© 6 nowych zbiorczych szkół gminnych $ Jak przebiegają remonty?

W 20 gminach miejskiego województwa
krakowskiego (na 38 istniejących) — są-już
zbiorcze szkoły gminne. Z przeprowadzonych
badań wynika, że wszędzie tam, gdzie one

powstały, podniósł się poziom kształcenia,
wychowania, rozwinięto także nowe formy
opieki nad dziećmi.

Obecnie organizuje się 6 następnych tego
typu placówek w gminach: Drwinia, Micha­
łowice, Niepołomice, Pcim, Świątniki Górne
i Wielka Wieś (szkoła w, Białym Kościele).
Tym sposobem z ogólnej liczby 45 tys.
uczniów szkół wiejskich 36 tys. będzie się
uczyć w gminnych szkołach zbiorczych lub
w ich filiach. Najlepsze warunki lokalowe
dla organizowanych szkół zbiorczych są w

Niepołomicach, Białym Kościele i Pcimiu. W
zbiorczych szkołach gminnych — jak we

wszystkich tego typu placówkach — będą
świetlice, a w nich zajęcia pozalekcyjne,
uczniowie będą mogli także korzystać ze sto­
łówki.

Tylko w Drwini i Pcimiu nie rozwiązano
dotąd problemu dowozu dzieci. Dyrekcja
PKS okazuje dotąd dużo zrozumienia dla po­
trzeb oświaty, ęo pozwala przypuszczać, że
i tym razem sprawy zostaną załatwione po­
myślnie.

W 80 obiektach szkolnych Krakowa trwają
remonty kapitalne, na które przeznaczono
kwoty 60.819 tys. zł W pozostałej części wo­
jewództwa do remontu kapitalnego przezna­
czono 115 obiektów, zabezpieczając na ten cel

55.896 tys. zł. Plan zakłada, że do 23 bm. w

72 budynkach remonty zostaną zakończone,
a w pozostałych będą prowadzone w ciągu
roku szkolnego, co nie powinno jednak spo­
wodować większych zakłóceń w procesie
nauczania.

Na ogoł remonty kapitalne przebiegają
zgodnie z harmonogramem, jednak w pew­
nych placówkach występują opóźnienia spo­
wodowane zwykle brakiem materiałów bu­
dowlanych tak jest np. w szkołach w Lipni-
ku, Swimarach, Sułkowicach, Damicach. Nie­
którzy wykonawcy przesuwają terminy za­
kończenia remontów — np. w szkole podsta­
wowej nr 19 i w LO nr XIV na terenie Kro­
wodrzy czy w Raciechowicach — bądź też

opóźniając czas rozpoczęcia remontu — doty­
czy to nowohuckich przedszkoli nr 46, 102,
120, 63.

W 219 obiektach szkolnych wykonuje się
remonty bieżące kosztem 16.600 tys. zł. Obec­
nie zakończono już remont w 65 budynkach,
a do 1. IX prawdopodobnie zostanie wyre­
montowanych 217 placówek. Z 11 obiektów
oświatowych przewidzianych do oddania w

planach inwestycyjnych tego roku, przed 23
bm. będą przekazane tylko szkoły podstawo­
we w osiedlach Piastów i Stary Prokocim.

O organizowaniu nowych zbiorczych szkół
gminnych i remontach obiektów szkolnych w

miejskim województwie krakowskim mówili
na wczorajszej konferencji prasowej w Ku­
ratorium Oświaty i Wychowania wicekurato­
rzy: Mieczysław Noworyta i Zdzisław Marski.

(km) ,

9

BAGATELA (Karmelicka 6): E.
•cribe: Szklanka wody — 19.30.
Pozostałe teatry — przerwa urlo­
powa do 15. IX.

CO,GDZIE
KIEDY ?

WTOREK

100

Uwaga Czytelnicy! Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności
szczególne filmy. Ocena,
przygotowuje A. Garbicz,
czteropunktowa. Gwiazdki
wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (*), poprzez
iiiezłą (**) i dobrą (***), do zna­
komitej (*♦**),. kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

po-
którą

jest
— to

SIERPNIA

Wawrzyńca
jutro

Zuzanny

— poemat
poszukiwa-

Od Tatr do
stanie wód;
12.25 Z taś-

Obozy naukowe Politechniki Krakowskiej

Nie „spasował"...
Historia jest niebanalna, choć taki pozornie ma początek.

Pasek przy plecaku służył długo i dobrze. W końcu jednak
pękł. „Dobrze, że nie w czasie turystycznej wyprawy, lecz w

wielkim mieście Krakowie" — pomyślał właściciel plecaka i
udał się do rymarza. „Z tego paska nic już nie będzie” — u-

słyszał, lecz nie tracił nadziei, nie rozumiał jeszcze rozmia­
rów nieszczęścia. Zdanie fachowca jest jednak niepodważal­
ne, kupił więc dwa nowe paski produkcji Spółdzielni „Unitas”.
Należało je zeszyć na końcach, by mogły pełnić rolę pęknię­
tego poprzednika. Gdy wyjawił cel swojej, wizyty w zakła­
dzie szewskim na ul. Siennej z twarzy mistrza znikło zain­
teresowanie. „Nie da rady — oświadczył — nie mam drat-
wy...” W zakładzie kaletniczym „Gromady” na ul. Jagielloń­
skiej usługa mogła być wykonana... w trzy dni!... Zdenerwo­
wany przebiegał ulicami Solskiego, Krupniczą, wszędzie
gdzie widział buty lub paski na wystawie, wchodził do środ­
ka. Daremnie. W wielkim mieście pełnym turystów z pleca­
kami nikt nie potrafił wykonać drobnej usługi. Usiadł w re­
dakcji tylko na chwilę. „Biegnę teraz i kupię dratjaę, zanio­
sę ją do szewca, uśmiechnę się poproszę, może zrobi... Chyba
że nie ma maszyny, lub igły... Na wszelki wypadek kupię i

Z ostatniej chwili. Paski w przeciągu kilku minut dopaso­
wał i założył Stanisław Janowski warsztat ul. Librowszczyz-
na 9. (mik)

Możesz uratować człowieka
"Powtórzmy Jeszcze raz ten komunikat: „Dyrekcja Woje­

wódzkiej Stacji Krwiodawstwa wzywa wszystkich dawców
honorowych i płatnych, którym upłynął termin oddania
krwi, aby zgłaszali się w Stacji w normalnych godzinach
przyjęć od 7 do 15 codziennie, Nowa Huta, ul. Sieroszewskie­
go 1 (pawilon Szpitala im. Żeromskiego)”.

■„Brak nam krwi — podkreśla JERZY GRALIKOWSKI —

kierownik Działu Preparatów Krwiopochodnych. — Awo-
kresie wakacji wypadków bywa więcej niż zwykle. Niedaw­
no sprowadzaliśmy dla chorego krew samolotem z Kielc.

Przy wszystkich szpitalach w Krakowie są punkty krwio­
dawstwa, gdzie — po przeprowadzeniu niezbędnych badań —•

można oddać krew, (km)

wczoraj A brygada „wroż-
biarek” pracująca w przejściu
podziemnym przy Dworcu

Głównym nie wykorzystała
swoich nadprzyrodzonych
zdolności. W ciągu 2 godzin
nie znalazł się ani jeden
naiwny $ do godz. 15 ogród
zoologiczny w Lasku Wolskim
odwiedziło 415 osób • powo­
dzeniem cieszyła się „obwoźna
sprzedaż piwa” na Salwato­
rze. Brzegi Rudawy gęsto za­
legali amatorzy „pianki” •

wyjaśniło się że metalowa,
konstrukcja przy al. Puszkina
zarastająca coraz bardziej
chwastami nie jest wcale ich
hodowlą, lecz byłą dyskoteką.

Studenckie pomysły
czekają na patenty

Studenci Politechniki Krakowskiej działający w kołach

naukowych wykonują wiele ważnych i potrzebnych prac. Do
historii przeszło już wprawdzie kompleksowe studium wa­
runków komunikacyjnych Żywca — wykorzystywane przy
projektowaniu nowych traktów — ale warto wiedzieć, że

było ono pierwszą bodaj jaskółką świadczącą, że umiejętne
wykorzystanie zapału i wiedzy studentów daje określone ko­
rzyści.

Przykłady można mnożyć. W ramach zorganizowanych w

br; 26 obozów naukowych studenci PK wykonywali m. in.
studium warunków komunikacyjnych w Zakopanem, badali
wpływ szkodliwości drgań komunikacyjnych na konstrukćje
budynków w Krośnie, stateczność poboczy i przyczółków za­
pory wodnej w Rożnowie, opracowywali dokumentację i

przeprowadzali inwentaryzację plastyczną Starego Sącza. W,
roku ubiegłym wartość wykonanych w ramach obozów prac
— za które zleceniodawcy, nie płacą — przekroczyła 2 min
zł!

Są zakłady i miasta, które już na stałe nawiązały kontakt
z poszczególnymi kołami naukowymi PK. Huta Stalowa Wo­
la, Fabryka Amortyzatorów w Krośnie, „Glinik” w Gorli­
cach nie boją się powierzać studentom trudnych opracowań;
Czasami prócz wiedzy liczy się przecież .także „świeże spoj­
rzenie”. Nie należą do rzadkości przypadki gdy studenckie
wnioski racjonalizatorskie wzbogaciły zakłady przemysłowej
są studenckie pomysły czekające na patenty...

Mówi Piotr Matusiak — kierujący akcją obozów nauko­
wych Lato 76: — „Prace w rajnach obozów oraz w kołach
naukowych prowadzone są pod ścisłą kontrola, i kierunkiem
opiekunów naukowych. Dają możliwość powiększenia wiado­
mości nabywanych w trakcie studiów... Nierzadko umożli­
wiają studentom wcześniejsze o jeden semestr ukończenie -u-

czelni. A że opracowania przynoszą określone korzyści dla,
gospodarki narodowej to dla nas powód do dumy...” (mik)

APOLLO (Solskiego 11): Romans

jakich wiele (wł. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, KIJÓW (al.
Krasińskiego 34); Szczęki(USA 15

lat) _ 15.30, 18, 20.30 .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Alfredo,
Alfredo (wł. 18 lat) **/=<=» —

16, 18, 20. MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Miłość rozkwita w piątek
(rum. 15 lat) */» — 16, 18, 20.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Partyzanci Kowpaka (ZSRR b.o.)
*«/ow

_ 14.45, 17i 19.15.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Mazepa (poi. 15 lat) **,“» —

16, 13.30 . PASAŻ BIELAKA; Przy­
gody Bolka i Lolka (poi. b .o.) —

10, 11, 15, 16, 17, Unkas — ostatni
Mohikanin (NRD b.o.) */°°° — 12,
Dramat zazdrości (wł. 18 lat) */*°‘>
— 18, 20, 22. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Czy pasujemy
do siebie kochanie? (CSRS b.o .) */»■>
— 16, 18. PUCHATEK (Park Jorda-

na): niecz. SFINKS (os. Górali 5):
Melodie przedmieścia (ZSRR b.o .;
****/°°o — 16, Mniejszy szuka du­
żego (poi. b.o.) */°° — 18, 20. SZTU­
KA (Jana 4): Ojciec chrzestny
(USA 18 lat) **»*/oooo

_

15.45, 19. ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10) j Straceńcy (USA
18 Jat) */° — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Lot martwego ptaka (jug. 15 lat)
**/» — 15, 17, 13. ŚWIATOWID D.
SALA (os. Na Skarpie 7): Tak za­
czyna się miłość (CSRS b.o .) —

16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SALA

(OS. Na Skarpie 7): Niebieski żoł­
nierz (USA 18 lat) — 15,
17.15, 19.30 . TĘCZA (Praska 27):
Legenda o Paulu i Pauli (NRD
b.o .) **,9» — 17, ig, UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Nie ma

sprawy (fr. 15 lat) */“= — 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15. UGOREK (os. Ugo-
rek): niecz. WANDA (Waryńskiego
S): Samuraj i kowboje (fr. 13

lat) */«’
_ 10, 12.15, Tragedia

„Posejdona” (USA 15 lat)
- 15.45, 18, 20.15. WAR­

SZAWA (Stradom 15): Powrót ta­
jemniczego blondyna (fr. 12 lat)
<000

_

1Si u, 20 WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Z podniesionym czo­
łem (USA 15 lat) —1 15.43, 18,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 30):
Aresztuję cię przyjacielu (ang. 15

lat) — 16, 13, 20. WISŁA (Ga­
zowa 25): Kiedy legendy umiera­
ją (USA b.o.) **/=» — u, 16; ce­
zar i Rozalia (fr. 15 lat) ****1000

_

18, 20.

.)

ski Przegląd Nowości Wydawni­
czych Miesiąca (12—18).

MYŚLENICE - BWA, 3 Maja!
Wystawa malarstwa Pawła Blelca
z Krakowa (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3), Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepec-
klej oraz fotografii Krzysztof*
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH. Marka 34:

(nieczynny do 15. VIII. 76).
SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­

skiego 12 (11—21).
SCK POD JASZCZURAMI (Ry­

nek Gł. 7): NIGHT CLUB .— 20.
ZOO — LAS WOLSKI — (9—17).
STRZELNICA SPORTOWA O-

BOK „KORONY’? (14—121).

zykowanie. 7 .35 Aud. publicyst. 7 .4S
Muz. popul. 8 .35, Klucz do mieszk.
i co dalej? 9.Ó0 Wakacje meloma­
na. 9 .40 Dla przedsżk. i dziecińców

wiejs. — „Nad jeziorem" — aud.
slow. -muz. A. Kępskiej. lO.OO
Rad. Bedeker Warszawski — rep;
lit. K . Melion. 10.30 Sonaty triowe
mistrzów baroku. 11.00 Utw. Cesa­
ra Francka „Eolidy”
symf. 11 .35 Skrzynka
nia rodzin PCK. 11.40

Bałtyku. 11.55 Kom. o

12.05 Terminarz muz.

motpki dzieł rad. — rep. A. Wie­
lowieyskiego i W. Zadrowskiega
pt. „Żywioł”. 12 .45 Wakacje melo­
mana. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50

Zesp. wokal.-instr. 14.10 Więcej;
lepiej, nowocześ. 14 .25 Tu Radio —

Moskwa. 14.45 Muzyka kamer. D;
Szostakowicza. 15.00 Radioferie.
15.40 Studio Słonecznik. 16.00 Śpie­
wają Wroclaws. Skowronki Rad;
16.10 PKO twój bank, twój dorad­
ca. 16.20 Katalog wydawn. 16.25
Mel. z musicali gra Ork. PB i
TV p/d S. 'Rachonia. 16.40 Wiad.

znad Wisły i Dunajca (Kr). 17 .00
John Ogdon gra utw. Ferruccia

Busoniego. 17 .20 Nowości poetyc.
Wydawn. Ossolineum — aud. H;
Komorowskiej. 17 .40 Z mikrof;
przez trzy zmiany. 17.55 Na każde

pytanie odpowiedź — mag. muz.

— A. Chlopeckiego 1 A. Jujki. 18.30
Echa dnia. 18.40 Siadem inwest;
mld. 19.00 Podróże muz. po kraju;
19.30 Znajomi z krainy słów 1

dźwięków — mag.
Bienieckiego. 20.30

_______ ____

kulista” frag. książki P. Herrma-
nna. 21.00 Znasz-li ten głos? —;
aud. S . Żelechowskiego. 21.45
Wiad. sport. 21 .50 Śpiewa Chór

Kameralny — „Cantores Minores
Wratislavienśes” — pod dyr. E,
Kajdasza, 22.10 Rad. Tygod. Kult’.

22.50 D. Szostakowicz — Twórca
i społeczeństwo. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Na fortep. A,
Waltera z r. 1785 — utw. Mozarta
i Schuberta gra Jórg Demus.

lit. w opr. j.
„Ziemia jest

1)

(Gal-

(Kra-
613-55

POŻARY, WYPADKI

Strażacy od kilku dni oczeku­
ją na wezwanie do pożaru. Oby
czekali jak najdłużej. 0 Na ul.

Bohaterów Stalingradu doszło do

zderzenia volkswagena z tram­
wajem linii nr 13. Kierowca

rolskwagena, z którego winy do­
szło do wypadku, doznał poważ­
nych obrażeń. • Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 135 pa­
cjentom. • Służba Ruchu MO

interweniowała 14-krotnie. (t)

Węgla sprzedano więcej niż w 1975 r.

Komunikat MPK
Z powodu zamknięcia dla ruchu kołowego ul. Lublań­

skiej na odcinku od Al. 29 Listopada do ul. Młyńskiej w

związku z przejściem magistrali ciepłowniczej c. o. — w

dniach od 10.08. br. do 13, 08. br. — autobusy MPK linii
biegnących przez ul. Lublańską kursować będą w tym o-

kresie na częściowo zmienionych trasach, a mianowicie:
linia nr 105 — Al. 29 Listopada — Powstańców — Redu­
ty (pod cmentarz komunalny), linia 132, 138, B — od ul.
Opolskiej przez Al. 29 Listopada — Dobrego Pasterza (w
obu kierunkach), linia 128 i nocna 628 — od al. March­
lewskiego przez ul. Grochowską — Rakowicką — Prando-
ty — Al. 29 Listopada — Dobrego Pasterza (w obu kier.),

Zawiesza się w tym czasie kursowanie linii nr 129. Wo­
zy obsługujące tę linię zostaną skierowane na trasę za­
stępczą (linia „Z”) na odcinku Rondo Mogilskie — Al,
Marchlewskiego — Grochowska — Pilotów — Stanisła­
wa ze Skalbmierza — Miechowity (pętla).

Ustalony zostanie dodatkowy przystanek przy Al. 29 Li­
stopada — Dobrego Pasterza dla linii 105, 128, 132, 138, 628
w kierunku Nowej Huty dla linii 105 w kierunku Dwor­
ca Głównego oraz w ul. Dobrego Pasterza — Olszecsiej
w kierunku miasta dla linii 128, 132, 138 i B.

Autobusy linii 128 i 628 nie zatrzymują się na przystan­
ku przy Al. 29 Listopada — Langiewicza. Poza tym auto­
busy zatrzymują się na wszystkich przystankach pośred­
nich innych linii znajdujących się na trasach zastęp­
czych.

KRZESZOWICE e«a Nowości:
Feppino podbija Amerykę (wł,
15 lat) — 16, 13, 20, MYŚLE­
NICE — Wisła: Kapitan Mikuła

Mały (jug. b.o.) */» — 15.30 17.45

20, NIEPOŁOMICE — Bajka: To

ja zabiłem (poi. 15 lat) »/o — 15, n

19, PROSZOWICE - Syrenka: Uro­
dziny Matyldy (poi. 15 lat) */» —

17, SŁOMNIKI - Czar: Niespo­
kojne morze (CSRS b.o .) »/<=«
— 16.30, 19, SKAWINA — Hu­
tnik: Niewinni o brudnych
rękach (fr. 18 lat) */»» — 19,
Junak: W każdym pokoju dziew­
czyna (CSRS 15 lat) */» — 16 18
20, WIELICZKA - Górnik: Junga
z Floty Północnej (ZSRR b.o .) —

15, 17, 19,

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a.
■ MYŚLENICE (Szpitalna 2) - tri
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KJRAKOW: teL 378-80 (3—22), tri.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

(al. Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-95

(18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr * (N.

Huta, os. Jagiellońskie bl.
.tel. 469-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
la 24) — tel. 725-55 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2

sickiego Boczna 3) — tel.

08—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegbwym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 13).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI REK­

LAMY TURYSTYCZNEJ WAWEL-
TOURIST, ul. Pawia 8, tel, 260-91

(czynne 8—18).
SPÓŁDZ. PUNKT PEDIATRY­

CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych od 16 do 23.30, tel. 568-86, 583-
44.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), tel. 365-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08 czynne od e

do 18.
TELEFON ZAUFANIA — 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pokój 144) — tel
244-02 (11—18). .

PROGRAM HI

5.00, 6.00 Stan pog. 1 wiad. 5 .30;
6.05, 6.45, 7.05 Muz. zegarynka;
6.30 Polityka dla wszyst. 7.00, BM,
10.30. 15.00, 17.00, 19.30 Ekspr. przea
świat. 8.05 Kiermasz płyt wytw.
Pepita. 8 .30 Co kto lubi. 9 .00 „Ka*
tar” — pow. S . Lema. 9.10 Przyj
pominamy zesp. Dave Ciarkę Fij
ve. 9.30, 16.45 Nasz rok 70. 9.4$
10.35 Dyskot. pod gruszą. 11 .00 Zy­
cie rodź. — mag. 11.30 Wokaliści

jazzu. 12 .05 Połudn. wyd. mag. Z

kraju i ze świata. 12.25 Za kierow­
nicą. 13.00 Powtórka z rozrywki;
13.50 „Wizerunek człowieka rudej
go” — pow. H. Walpole’a. 14.00
Lato w Filhar. W . Amadeusz Moj
żart Konc. na flet i ork. G-dur.

15.10 Dwa razy trzy — pojedynek
muz. (opr. K. Rejnowicz-, A. Szoj
stak i J. Partyka). 15.30 Na dział­
kach coś się dzieje — rep. S . Puj
zyny. 15.45 Beatlesi na syntezator
rach. 16.00 Rozszyfr. pios. (opr. M.

Mroziński). 16.20 Pod Babią Górą
w Przywarówce — gra i śpiewa
Dzięcięca Kapela Lud. ’

(opr. B.
Królikowska — Kr). 17.05 Muz,
poczta UKF — prow. D. Michała
ski. 17.40 Ziemi przypisany — rep,
P. Frydryszka. 13.00 Muzykobr.'
13.30 Polityka dla wszyst. 18.45
Blues wczoraj 1 dziś — aud. M;
Jurkowskiej 19.15 Książka tygod,
— Mario Puzo — „Ojciec chrzęst;
ny”, 19.35 Opera tygod, — Jules
Massenet „Thais” (opr. A. Kar-

nicki). 20.00 Spotk. z Leonem.'
Snarskim (opr. M. Obst); 20.25 Pod

batutą Michaela Gibbsa. 20.40 Wie­
czór autorski — drugie/spotk. z

B. Wachowicz — aud. H . Mozer-

Ciechanowskiej. 21.05 Wielki piar
nista — W. Horowitz (LIX) Histo­
ryczny powrót na estradę — Car;
negie Hall — 9, V. 1965 r. 21 .50
Śpiewa H. Frąckowiak. 22 .00 Fak­
ty dnia. , 22.03 Gwiazda siedmiu
wiecz. — Zesp. Modny Efekt. 22 .15
Co wieczór pow. w wyd. dźwięk.
.E. Orzeszkowa „Nad Niemnem”.
22.45 Pios. film. K . Komedy. 23 03
Wiersze M. Owietajowej w przekł.
J. Salamon. ~

(opr. G. Wasowski).
branoc śpiewa John

23.05 Czas
23.50
Lee

PROGRAM

POGOTOWIE ♦

wvstawy 1

relaksu
Na do-

Hooker,

„Skąd ostatnio biorą się trudności w naby­
ciu węgla dla potrzeb domowych? —zapy­
tują nas Czytelnicy. Przecież tego artykułu w

naszym kraju nie brakuje”. Dla dokładnego
poinformowania wszystkich zainteresowanych
udaliśmy się do Oddziału Handlu Opałem i
Materiałami Budowlanymi Zakładu Obrotu
Rolnego WZGS w Krakowie. Oto fakty.

W ciągu siedmiu miesięcy br. tj. do końca
lipca — ludności Krakowa sprzedano 241 tys.
ton węgla, tj. o 12 proc, więcej niż w tym
samym okresie ub. roku. Natomiast dla wsi
województwa miejskiego krakowskiego
sprzedano 125 tys. ton, czyli o 16 proc, więcej
niż w siedmiu miesiącach poprzedniego rocz­
nego okresu. Nie ma więc mowy o zmniejsze­
niu dostaw. Do domów w województwie i w

samym Krakowie zwieziono węgla więcej, niż
kiedykolwiek. I tu dochodzimy do sedna
sprawy. W wielu wypadkach kupowano wę­
giel w ilościach przekraczających potrzeby
gospodarstw domowych. Sytuację taką ob­
serwowano szczególnie w lipcu.

Wzmożony popyt na węgiel, przekraczający
rzeczywiste potrzeby — musiał odbić się u-

jemnie na transporcie, który zawsze był wąs­
kim gardłem .w naszym województwie. Bral?

wagonów PKP 1 samochodów PKS, odbiera­
jących węgiel z kopalni, opóźnia dalsze do­
stawy.

W samym Krakowie, przy zwiększonej
sprzedaży, występują trudności z dostawa­
mi węgla do domów wózkami dostawczymi.
Taki transport jest tańszy. W naszym mie­
ście nie ma przerw w ciągłości sprzedaży o-

pału. Jednak przyjmowanie przedpłat na je­
sienne terminy dostaw, musiało być z konie­
czności wprowadzone.

W czasie rozmów z dyrektorami Oddziału
Handlu Opałem i Materiałami Budowlanymi
Bogusławem Beliczyńskim oraz Maciejem Ni-
kiełem pytaliśmy o transport rzeczny. Ma on

ruszyć Wisłą w miesiącach jesiennych dla
zaopatrzenia w opał elektrociepłowni, szkół,
szpitali itd. Pośrednio powinno to zwiększyć
możliwości dowozu węgla przez PKP oraz

PKS na potrzeby indywidualnych odbiorców.
Tak więc w rzeczywistości przedstawia się

sytuacja w zaopatrzeniu w węgiel. Zbyt póź­
no już apelować do^ rozsądku klientów skła­
dów opałowych, tych, którzy kupowali na

wyrost po dziesięć ton węgla. Skutki takiego
postępowania niektórych odbiorców opału w

Krakowie i na wsiach odczuwają niestety
inni. (I. Koz.)

Podróż z Wiel­
kiej Brytanii
do Polski sa­
mochodem, z

dwoma mniej­
szymi zapaso­
wymi na da­
chu, nie jest
wcale dowo­
dem braku za­
ufania do na­
szego serwisu
technicznego...

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
„Wawel zaginiony" (niecz.), Skar­
biec i Zbrojownia (10—14 .15,15—18),
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA: (8.30—14 .30), MUZEUM

NARODOWE — SUKIENNICE:

(niecz.), CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): (10—16), SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): (12—18, wstęp
wolny), DOM JANA MATEJKI, ul.
Floriańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (10—16),
NOWY GMACH al. 3 Maja 1: Wy­
stawa — Ekspresjonizm w grafice
polskiej, Sztuka rusznikarska XVI
i XIX w. (10—16), HISTORYCZNE,
Szpitalna 21: Wystawa — Sceno­
grafia „Groteski" (niecz.), Franci­
szkańska 4: (niecz.), Jana 12: Wy­
stawa stała — Militaria (niecz.),
Rynek Gł. 35: (niecz.), ARCHEO­
LOGICZNE, Poselska 3: (niecz.),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:
. Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki i owady (10—13, wst. wol.), MU­
ZEUM LENINA, Topolowa 5: Stała

wystawa „Lenin w Polsce” (9—18),
Królowej Jadwigi 41: (niecz.), ET­
NOGRAFICZNE, Wolnica 1: Wysta­
wa: „Twórczość nieprofesjonalna
w plakacie 1 grafice” — ze zbio­
rów Galerii la Feluca w Rzymie
(10—15), MUZEUM MŁODEJ

POLSKI, Rydlówka, Tetmajera 26

(11—14), MUZ. w Pieskowej Skale

(12—18), KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce : (6-12), MUZ. ZUP KRAKO­
WSKICH w Wieliczce: (7—14 .30,
wstęp wolny), MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (byle lotni­
sko w Czyżynach): (10—14), KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): (9—
21), PAŁAC SZTUKI, pl, Szcze­
pański 4: (niecz.), BWA (Szcze­
pańska 3a): VI Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976

(11—18), GALERIA ZPAF (Anny
3): Fotografia reklamowa ..IN­
TERFERENCJE” — Wolf i łka Eg-
gers: (10—18),
BU

20),
Pl.
liki

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 330-55.

Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-63, Nowa Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 83, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

APTEKI

Rynek Gł. 42, pl., Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Rynek 10) - tel.
202-77

SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

tel. 430

RADIO h

GALERIA
MPiK, Jagiellońska 1:

GALERIA KLUBU

Centralny: Wystawa
Piotra Schneidera

^GAZETA POŁUDNIOWA- - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Adres redakcji! 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. III p. Adres
dla korespondencji: 80-960 Kraków 1. skrytka pocztowa 656. Adres Wydawnictwa: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch” 30-960
Kraków, UL Wiślna 2, telefon 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 6 do S w nocy — nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działami.
Telefony bezpośrednie: REDAKTOR NACZELNY, SEKRETARIAT 509-85. ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO 598-12, 536-23, SEKRETARZ ODPOWIE­
DZIALNY, SEKRETARIAT ODPOWIEDZIALNY. REDAKCJA NOCNA I DZIAŁ DEPESZOWY 225-93; DZIAŁ PUBLICYSTÓW SPOŁECZNO-EKONOMICZNYCH:
659-00, 215-631 DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI 209-65: DZIAŁ REPORTERÓW — KRAKOWSKI 210-63; SĄDECKO-TARNOWSKI 246-87; DZIAŁ
SPORTOWY 203-47; MAGAZYN SOBOTNIO-NIEDZIELNY 209-95; MAGAZYN „PONIEDZIAŁEK" 246-87; MAGAZYN „ŚRODA’ 241-31: ADMINISTRACJA
241-31; HALA MASZYN 203-67; ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 6 II p. tel. 203-34, 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12 tel. 56-50.
Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ | REKLAM — 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI w NOWYM SĄCZU t TARNOWIE

(adresy Jak wyżej). Drukują Prasowa Zakłady Graficzne RSW „Prasa — Książka — Ruch", 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionycn rękopisów redakcja
pie zwraca. Wszelkich Informacji w sprawia warunków prenumeraty udzielają placówki „Prasa e- Książka — Ruch” i poczty. Nr indeksu 35.015.

Wydanie A

KLU-

(10—
MPiK

gra-
(12—19),

GAL. DESA (Bracka 2): Wyst. gra­
fiki Wolfa Vostella. GAL. DESA

(Jana 3): (niecz.), GAL. „Pryzmat”
Łobzowska 4: (9—19). GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): Wysta­
wa malarstwa Jerzego Skąpskie--
go (niecz.), SALON TPSP (N.
Huta, al. Róż 3): Wystawa ma­
larstwa A. Sroczanki (11—18),
GALERIA KRAMY DOMINIKAŃ­
SKIE (Stolarska 8—10). Wysta­
wa grafiki Jacka Cuprysia —

laureata V MBG. KDK POD BA­
RANAMI (Rynek Gł, 27): Wysta­
wa — „Działalność Domu Kultury
im. Artura Beckera z Lipska
(NRD).w fotografice”, „Ogólnopol-

PROGRAM I

8, 9, 15,”16, 19, 20, 21, 23 — Wiad.

8.35 Olsztyński konc. rozrywk. 9 .30
Radio Praga. 9 .45 Niezapomniane
stronice — „Pamiętniki, czyli Hi­
storia polska” — fragm. książki
J. Kitowicza. 10.00 Lato z Radiem.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju
i ze świata. 12.25 Gra Zesp. J .

Smitha. 12.45 Roln. kwadr. 13.00

Muz, 13.15 Produkujemy, sprzeda-
jemy, kupujemy, 13.35 Laureaci X

Ogólnopolskiego Konk. Kapel,
Śpiewaków i Instr. Lud. w Kazi­
mierzu. 14 .00 Tańce kompozyt, pol­
skich. 14 .20 Sport to zdrowie. 14.25

Wakacje z przebojem. 15.05 List z

Polski. 15.10 Z polskiej fonoteki.
15.35 Spotk. z pios. radź. 16.05 Inf.
dla kierowców. 16.06 U przyjaciół.
16.11 Nowe płyty Pols. Nagrań.
16.30 Aktualn. kult. 16.35 Interser-
wis. 17 .00 Radiokurier. 17.20 Probl.

kult, fizycznej. 17.30 Parada pols.
pios. 18.00 Muz. i aktualn. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Przeb.

sprzed lat. 19,15 Ork. PR i TV w

Łodzi. 20.05 Piosenki w duecie.
20.25 Wiecz. Konc. Życzeń Miłośn.
Muz. Poważnej — w opr. K. Za-

lesińskiego. 21.05 Kron. sport, i
Koni. Tot. Sport. 21.18 Muz. kalej­
doskop — aud. J. Skolarskiej.

Z kraju i ze świata. 22 .10 Na

gra W. Kolankowski. 22 .30
76 . 22.40 Mini rec. B. Nieman.

Koresp. z zagr. 23.15 Jam Ses-
— aud. R, Wascliki.

IV ,

7.19 Rądio-rekl. (Kr). 7.29 Fel;
W. Molika (Kr). 7 .40 W lud. ryt­
mach. 8.10 Nie tylko dla słuch;
w mundurach — „Polski ruch roJ
bótniczy, jego początek i rozwój"?

—aud. z udz. prof. dr F. Tycha
i mgr J. Targalskiego. 11 .55 Zesp.
instr. Kacperskiego. 12 .00, 16.00 —1
Wiad. 12.05 „Asa Tadrasa” — aud.
P. Płatka (Kr), 12.25 Muz. pora­
chunki— G. Becaud —. K. Krawą
czyk (Kr). 12.45 „Dwa pokolenia’’
— aud. J. Skrobota (Kr). 13.00 Cztf
znasz swoje prawo? 13.15 Z rad.
fonoteki muz. 13.56 Wakacje na

własny rachunek. 14.20 Ómów.
progr. lit. 14 .25 Mag. lit. „Dom w

Kazimierzu” — Spotk. z M. KunJ

cewieżową — aud. M . Brzeziń­
skiej. 14 .35 Parnasik. 15.25 Muzyka.
15.30 Matysiakowie. 16.05 Gioachi-
no Rossini: Introdukcja i waria­
cje B-dur na klarnet i ork. 16.20

Listy rodzinne. 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (Kr). 16.50 Pe­
rełki instr. 1 wokalne — Domeni-
ca i Aleksandra Scarlattich (Kr);
17.10 Nasz punkt widzenia — aud;
w opr, M. Lovella (Kr).
Zmienne rytmy (Kr). 17 .40 „Pod
wieczór” — opow. K . Palmy (Kr).
18.00 Z muz, szuflady — aud. w

opr. A. Mleczki (Kr). 18.25 Nauk,
roln. 18.40 W trosce o słowo i
treść. 19.00 Kulisy historii. 19.15
34 lek. jęz. rosyjs. 19.30 Płyty ze

Szwecji — aud. Erhardta. 20.39

Mistrz, interpret. muz. Mozarta —>

XXVII Sonata G-dur. 21.20 Clau­
dio Monteverdi — Psalmy. 21.55
Z. Krauze — „Idylla” na 36 instr,
lud. 22 .15 Rpzm. o książkach. 22.35
Twarze jazzu — aud. R . Kowala.

I7.2S

PROGRAM 4

12.00 Program na dzień dobry;
12.30 Eleonora — ode. 4 filmu ser.

prod. wł. (kol.) . 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik (kol.). 16.40

Obiektyw — progr. woj. szczeciń­
skiego, koszalińskiego i słupskie­
go. 17 .00 Lektury Pegaza. 17.15

Fakty, opinie, hipotezy — fantazja
i nauka, 17.50 Studio telewizji
młodych. 18.40 Spotkanie przy
fortep. — w. Trzcińsk). 19.20 Do­
branoc — Przygody Bolka i Lolka

(kol.). 19.30 Dziennik (kol.). 20.20
U schyłku lata — film fab. prod.
CSRS (kol.). 21 .50 Świat i Polska.
22.35 Śpiewa Nadia Urbankowa

(kol.) . 23.10 Dziennik (kol.) .

22.00

org.
Fala
23.10
sion

II. 8. 76 r. (środa) Pr. I

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0.06
Kai. Kult. Polskiej. 0 .11 —5.00 Pr.

nocny z Rozgł. PR w Katowicach.

PROGRAM II

4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,
13.30, 21.30, 23.30 — Wiad. 0.10 Ka­
lend. Rad. 6 .15 30 lek. jęz. nietn.
6.35 Gimnastyka. 6 .45 Pogoda (Kr).
6.46 Co słychać (Kr). 7 .10 Małe mu-

PROGRAM II

16.55 Program dnia. 17.00 Komik­
sy, komiksy — progr. publ. kult.
17.25 Kino letnie — U progu
dojrzałości — film fab. prod. radź.
19.00 Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc'

(kol.) . 19.30 Dziennik (kol.). 20.20
Galeria 34 min — Malarstwo A.

Strumiłły. 21.00 Rok polski — E.

Bryll — Dialogi z poetą o poezji.
21.30 24 godziny (kol.). 21 .40 Syl­
wetki X Muzy — Z . Józefowicz.
22.05 Wtorek melomana.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


